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I AN NO W AK
p rze d tem

(Krajowy Skład Płócien Korczyńskich)

w f t n k c n ie ,  ul. Flurpislsn 1.17
Hotel pod Kóz?.

przed gwiazdką m jtrnT ] poleca 
najnowsze krawaty, żaboty halki, skarpetki, 
pończohy, bieliznę męską i damską, oraz 

trykoty zimowe.

Otwarta na sezon zimowy. — Światło elektry­
czne, korytarze ogrzewane, pokoje ciepłe. 
Tor ślizgawkowy — Prospekt odwrotnie.

■ i. Piersiowo chorych nie przyjmuje się. .

Po bsirzy.
Prawdziwie świąteczny nastrój zapsanowe! 

chwilowo w polityce. Mówimy „cftwilowo" 
dlatego ponieważ polityka jest dziedziną 
w której niebezpiecznie je s i bsawić się w  
przepowiednie, szczególniej w  takich czasach 
j ik  obecno. Ale, bądź co bądź wielka bu- 
rze, na którą zbierało się w Europie, a. do 
której wplępem byly zapasy związku bał- 
kfńsk iego  a państwem Osmanów, na r a z i e  
przestała zagrażać pokojowi Europy.

A więc, jako jeden, z pierwszych powa­
żaj cb znaków pokojowych trzeba ' ua?sżać 
prawdopodob nie ostateczno załatwienie spra­
wy P T o c h a s k i. Onegdaj bowiem, jak do­
noszą z B e l g r a d u  zjawił się u ausfcro-wę­
gierskiego posła U g r o n  a premier P n s i c z  
i wyraził ubolewanie a powodu „niewłaści­
wego" zachowania się władz wojskowych  
serbskich w P r i z r e n c i e  wobec konsula 
P r o c  h a s k i .  Krok Pasicsa, był bardzo zrę- 
czne-m posunięciem na szachownicy dyplo­
matycznej, gdyż nastąpił przedtem, zanim 
Austro-W ęgry oficyalrife gaźądidy zkdosyć 
uczynienia, a więc u zynlł ewentualne żąda­
nie w tym kierunku bszprsedmiotowem.

Sprawa raś dostępu Serbii do morza 
Adryatyckiego, która tyle krwi napsuła w 
Wiedniu, znajduje s ę m  drodze do rozwią 
zania, Jeżeli niezupełnie odpowiadającego in- 
teneyem  Austro-W ęgier, to w każdym rasie 
umożliwiającego br, "Rerchtoldowi „Honoro­
wy" odwrót. Na kooferencyi ambasadorów  
postanowiono w zasadzie, że Serbia otrzy­
mać ma j a k o  p o r t  h a n d l o w y ,  m iasto  
Saa G i o v s n n i  di  M e d u s ,  do którego  
prowadzić będzie kolej neutralna, zostająca 
pod kontrolą mocarstw. D u r a z  z o tedy, 
o które tak "chodziło hr. B e r c h t o 1 d o w i, 
pozostania przy Albanii.

Co się zaś tyczy samej Albann, to rów­
nież w  m yśl konferencji ambasadorów ma 
ona otrzymać zupełny samorząd, lecz zwierz­
chnictwo sułtana* będzie nad tą prow incją  
utrzymsnem.

Konf-irencya pokojowa odbywa sw e obra 
dy w tempie bardzo powolnem, bo Turcya, 
widocznie poczuwszy się na siłacb po zgro­
madzeniu znacznych sił na liniach C z a  t a l

Nowela świąteczna.
(Wskazówki dla początkujących literatów).

Każdy z Ssau. czytelników, który podejmie 
trud przeczytania rzeczy poniższej, zrozumie, 
że jest ona raczej „nowelą przedświąteczną", 
stanowi część przedświątecznych przygoto­
wań literackich, tak samo już teraz nie 
zbędnych, jak przygotowania spożywcze. Jest  
więc utworem na ezas'e, w ysoce aktualnym  
i Jako taki, obudzić powinie;? ciekawość, k tó ­
rej zresztą treść m;iże i nie zaspokoi.. Ale 
do rzeczy.

W tygodniu przedświątecznym zaczyna się 
w e w szystkich redakcysch rucb gorączkowy; 
praca wre, przygotowuje się bowiem numer 
świąteczny. Redaktor naczelny siodzl przed 
biurkiem, ratożonem rocznikami, możliwie 
najstarszymi, sw ego dziennika, przebiegają-, 
gwałtownie artykuły wstępne, zatytułowane  
„Z opłatkiem" i „Alleluja". Redaktorowie 
działów posi!Czegó'nycb zajęci są starannem  
wylewaniem  żółci ze swych kałamarzy i na 
strajaniem swych stalów ek na ton Ifryczny; 
robią przytem „bilanse" spcłec^nej pracy i .. 
własnych „wierszy". Redaktorzy zaś „dzisłu 
miejscowego", przejęci do głębi obowiązkiem  
utrzymywania „w ewideneyi" ruchu przed­
świątecznego w fcfto tlach i bandeikacb, tak  
aą zaaferowani jego kontrolą, że mało ich 
n&wet widzą redakcyjne lokale. Słowem —

dż y ,  wcalo nie okazuje ustępliwości. Soju 
ssaicy zaś bałkańscy domagają s !ę kouie- 
azoia odstąpienia im A d r y a n o p o l a ,  S k a -  
d a r u  I J a n i n y .  Zresztą w czasie toczą  
cych się rokowań zachodzi jedyna w swoim  
rodzaju syfuacya: jedna ze stron, prowadzą 
cych układy pokojowe, tj. Grecja, znajduje 
s!ę w  otwartej wojnie z przeciwnikiem, tj. 
Turcyą, podczas, gdy inne strony, tj. Bułga­
r ia , Serbia i Czarnogóra, zawarły z n'ą za­
wieszenia broni. Te zaś ostatnie walki w o- 
kolicach J a n i n y  nie wypadły wcalo na k o ­
rzyść Greków. Na morzu znów statki obu 
stron ostrzeliwają się od czasu do czasu 
nieszkodliwie, bo z daleka, przyczera obie 
strony przypisuj) sobie zwycięstwo.

Do litanii objaswó w pokojowych musi być 
oczywiście włączoną także i mowa fraocu- 
skiego premiera P o i n c a r e g o ,  którą w y­
głosił ubiegłej soboty w Izbio deputowanych, 
omawiając sytuacyę zagraniczną. Mowa ta  
etanów! „pendant" do mowy K o k o w - c e w s ,  
a dzienniki francuskie podnoszą jej wybitnie 
pokojowy charakter. W wywodach P o i n  
c a r ó g o  znajduje się jednak ustęp, który  
w smacznej mierze osłtb ia jej pokojowy cha­
rakter. Brzmi on wt ten sposób: „Co do ro­
kowań pokojowych, to trudno przewidzieć 
dziś ich wynik. G d y b y  p r z y s z ł o  d o  z e ­
r w a n i a  r o k o w a ń ,  r o l a  E u r o p y  n i e  
b y ł a b y  z a k o ń c z o n ą ,  b o  p o n o w n a  
w o j n a  m o g ł a b y  d o p r o w a d z i ć  do  
r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  k o n l l a g r a c y i ,  
Franoya musisł&by w tedy  medyacyę z a p r o  
p o n o w a  ć“.

Tak więc burza przeszła, lecz z hory- 
foatu  politycznego jeszcze nie znikły w szy­
stk ie groźne chmury.

Ozyszcziiiie miasta 
a rzeczywistość.

ii
Obok czyszczenia uiio ważną sprawą jest 

porządek, który należy utrzymywać w k a ­
mienicach. Mimo, iż sprawa ta należy do k il­
ku władz, które mają ohowląaefe czuwania 
nad czystością i h ig ie n ą  w kamienicach, Kra 
kóv/ pj/d tym względem przedstawia op łi 
kany obraz.

Długi czas sprawa w ywozu śmieci i po 
plołu z kamienic przedstawiała powód cią 
głych sporów między grniaą a właścicielami 
k&rmenie.

W reszcie na podstawie długich obrad i 
różnego rodzaju w pływ ów , jakie w  tej spra­
wie działały, uregulowano w r. 1906 całą 
rzećss w ten sposób, ż» na mocy uchwały 
Rady miejskiej z dnia 19 listopada 1906 r., 
gmina przyjęła na siebie obowiązek wywozu  
śmieci z kamienic. W zamian za to podw yż­
szono podatek ezynszowo-gmlnny. Uchwałę 
Rady zaczęto wykonywać w roku 1907 w 
toa sposób, że na podstawie osobnego regu­
laminu pomieszczono w  kamienicach skrzyń  
ki blaszane, a wywóz śmieci dokonywano za 
pomocą „smokó w".

W miarę, jak wprowadzano teu sposób  
wywozu śmieci okazało się żo mieszkańcy 
ais umieją należycie dbać o konserwowanie 
skrzynek.

Z tego powodu m agistrat opracował obe 
cnie nowy regulamin, ale tak  wadliwy ł pe­
łen sprzeczności, iż nic dziwnego, iż  na Ra­
dzie miejskiej w yw ołał silną opozyeyę.

Przedew szystkiem  więc regulamin t&a po­
stanawia, że w razie zepsucia skrzynek, — 
właściciel domu jest obowiązany sprawiać 
nowe własnym kosztem  !

Po wtóre, magistrat domaga się stan ow ­
czo, aby do skrzynek na śmieci rzucano ty l­
ko i wyłącznie popiói, Regulamin zabrania 
wrzucania do nich gruzu, szkła, odpadków  
kuchennych, jak : łupin 3 ziem niaków, liści z 
kapusty, kości, potłuczonego szkła 1 t  p. —
0  ile można zrozumieć, iż gruz i kamienie 
nie powinny dostawać się do skrzynek, o 
tyle stanowczo śm ieszoem  jest wymaganie, 
aby odpadki kuchenne nie były tam wrzu­
cane.

Cóż więc raa się zrobić ze stłuczoną bu­
telką lub talerzen?, z liśćmi s kapusty itp ? 
Msg strat odpowiada, iż należy je spalić. Cie­
kawe wym aganie! Więc, aby odpadki kuchen­
ne zamienić w popiół, powinna każda rodzb 
na urządzić sobie najpierw suszarnię, castę  
pnie kupić węgla do ich spalenia, a dopiero 
oddać popiół do wywiezienia magistratowi.

Jeszrze nie doszliśm y do tego, aby 
w obecnych ciężkich czasach urządzać spe- 
cyaine domowe krematorya dla odpadków  
kuchennych. Wątpimy również, czy liście ka­
pusty mogą, jak się m agistrat wyraża „po­
psuć ściany smoka", używanego do ich w y­
wozu.

Raczej m agistrat powinien o czc-m innom 
pomyśleć, mianowicie, aby wywóz śmieci na­
stępował dosyć szybko. Ileż ta razy pełne 
skrzynki stoją tygodniami w podwórzach do­
mów, śmiecie się przesypują, gniją, a o wóz 
do ich wywozu doprosić się nie można. ■

Regulamin nowy postanowieniami swymi 
oddającymi decyzyę, czy skrzynka nadaje się 
do użytku czy nie, w ręce zarządu czyszcze­
nia miasta daj9 pole do ciągłych szykan.

Magistrat wprawdzie nie wprowadza m o­
nopolu sprzedaży tych skrzynek, zastrzega  
jednak, że m ussą one być zawsze „tego sa 
mego typu", a w § 3 skromnie dodaje, że 
gmina dostarcza tych skrzynek we własnym  
zarządzie.

Co do obowiązku zakupu skrzynek przez 
właścicieli podnoszą, że po pierwsze w łaści­
ciele opłacają już na ten cel specyaltjy po­
datek, a po drugie, że nie będzie żadnej kon­
troli, c iy  w łaściciel' domu4 otrzyma po wy 
próżaiec-iu te sam e skrzynki z powrotem. 
Da to powód do ciągłych Bkarg i zatargów.

Proponowano też bardzo mądre wyjście, 
aby m agistrat nadal we własnym ■ zarządzie 
wymieniał 1 skrzynki, a właściciele domów, 
aby pewną kw otę rocznie na ten  cc-1 opła­
cali.

Pew ne oburzenie wywołało także posta­
nowienie now ego regulaminu, że właścicieli 
domów może się karać albo grzywną, albo 
w razie Jej n ieściągn ięta  także karą aresztu  
do dni 20.

Zdaje się jednak, że w Krakowie pófcy 
nie pomogą żadne skrzynki i regulaminy, 
póki odnośne władze mające obowiązek ezu 
wania nad czystością w  podwórzach domów  
nie zaczną istotnie działać i nie zmuszą do 
utrzymania porządku p r z e d e w s z y s t -  
f e i e m ż y d o w s k i c h  w ł a ś c i c i e l i  k a ­
m i e n i c .

Takie stosunki, jakie panują w całej po­
łaci Stradom Kaźmierz a częściowo i w śród 
mieściu urągają wszelkim  zasadom hygleny.
1 trzeba sobie w m agistracie raz stanowczo  
powiedzieć, że nie pomogą choćby najostrzej­
sze regulaminy, o ile r.le będzie kogoś, ktoby

Ich wykonania dopilnował. Dotychczas ktoś 
taki się nie znalazł I dlatego brudno Jest na 
ulicach i w  domach. i

—  ■ , . L ■ «  ̂ ,1.J .  r

wszyscy nie mają czasu. Wtedy, przyjacielu 
młody, który z literatury jeść chcesz twój 
powszedni cbleb z masłem — twój j ŝfc czas! 
Nie zwlekaj w ięc! Siadaj i bystrem piórem  
po cierpliwym pap-erze pisz obrazek świą  
teczny.

Masz kłopot z początkiem, z dalszym cią­
giem, z końcem ? Nie troszcz się, wszak  
tylu to już przed tobą pieafo, źo prochu wy- 
nujdownć nie potrzebujesz. W łaściwie naj- 
roassądniejbyś zrobił, gdy bjś za przykładem  
wielu, po prostu odpisał, Jaki już gotowy  
obrazek, napisany przez bardziej utalentowa­
nego może, a w każdym razie doświadczeń- 
szego now elistę — najlepiej z bardzo stare­
go kalendarza iub rocznika pism ilustrowa­
nych, Jakąś rzecz jednego z naszych wielkich  
autorów. W7iem jednak, że tego nie zrobisz; 
za młody jeszcze jesteś na to. Napróżno bym 
cię przekonywał, że nikt nie spostrzeże pla­
giatu — teraz ludzie wogóle, a redaktorzy  
w szczególności ni9 mają czasu na studyo- 
wanle współczesnej literatury, a cóż dopiero 
dawnej, swojskich, nudnych klasyków ; t9go 
zaś co przeczytali w czasach m łodeśd  za­
pomnieli dawno. Ty w  trwodze, że cię przy­
chwycą, nie odważysz się na ten czyn roz­
sądku i wysokiej sum ienności: wtedy bowiem  
jedynie mógłbyś być zupełnie pewnym, że 
dajesz czytelnikom  rzecz niewątpliwe] i trw a­
łej wartości. Lecz ty, gdybyś się naw et zde­
cydował już na samo odpisanie (nie wątpię, 
że jesteś dziecięciem sw ego wieku, to w y­
dałoby cię twoje niezahartowane jeszcze su ­
m ienie; przy pierwszem, najniewioniejszem

5Kąd weźmiemy pieniądze?
1 Takie pytanie rozbrzmiewa wśród mo 

carstw i ludów europejskich, nad niem w y­
tężają mózgi finansiści Europy, przerażeni 
olbrzymim popytem na pieniądz, który ciśnie 
się ze w szystkich stron w  ciężkich czasach 
przesilenia. Pytanie to wyłania się w  A m e­
ryce i odległych Chinach, gdyż depresyę fi­
nansową Europy nie wstrzym ały olbrzymie 
odległości i wi?lkie wody, dzielące Je od pod­
minowanej Europy.

: Czas obecny przypomina finansistom Eu­
ropy depresyę po 1871 roku, spowodowaną 
krwawą I kosztow ną wojną I odszkodowanfa- 
niami wojennemi. Gdyby sprawa pokoju zo­
stała postanowioną, Austro-W ęgry potrzebu 
ją koniecznie miliard koren dla koniecznych  
inwestycyj gospodarczych i wymagań srmii i 
floty, Jakie wykazała potrzeba obecnego 
zbrojnego pokoju. W nielepszem położeniu  
znajduje się sojusznik “ Austryi, gdzie przesi 
lenie było również ciężkie i gdzie minimalnie 
równie w ielką sumę zażąda Raesza niem iec­
ka dla zaspokojenia sw ego molocha.

> Włochy potrzebują pieniędzy więcej, niż 
kiedykolwiek potrzebowały, bo kosztow na  
wojna oczyściła doszczętnie ich Bkarbce — 
Z niepokojem oczekują one wyjaśnienia sy  
tuacyl ogólno-europejskiej, która stworzyłaby  
im możność osiągnięcia koniecznej pożyczki. 
Agenci ich od dłuższego czasu kręcą się k o ­
ło paryskich rynków dla przeprowadzenia 
600-milŁonowej pożyczki, której uzyskanie 
obecna chwila uniemożliwia.

? Kto dzisiaj nie chc« ' pieniędzy ? nawet 
Chiny za pośrednictwem Rosyi przeprowa­
dzają skrupulatne poszukiwania za pożyczką, 
na którą Rosya ma udzielić gwarancyi. Naj­
w iększe jednak potrzeby pieniężne przedsta­
wiają w szystk ie państwa bałkańskie. Turcya 
potrzebuje znacznych sum na zreorganizo­
wanie armii i olbrzymie InweBtycye gospo­
darcze, jak również na wypłatę znacznego  
odszkodowania w ojennego-sw oim  zw ycięs­
kim rywalom. *

Wyczerpano skarbce Rułgaryl, Serbii, 
Czarnogóry i Grecyi zażądają znacznych sum  
na zagospodarowanie się na zdobytych zie- 
miseb. Rumunia czyni starania o uzyskanie  
600-m ’Ifonowej pożyczki, zatem — Jak obli­
czają finansiści paryscy — powyżej w sp o­
mniane państwa potrzebują na najpilniejsze 
wydatki okrąg?ą sum kę 5 miliardów.

Na tem  jednak nie kończy się sprawa,— 
Rosya, która okazuje chęć udzielenia poży­
czki Chinom, stara się w Paryżu o zacią­
gnięcie pożyczki miliarda franków i starania 
te ciągną się już od zeszłego lata.

Zatem dotychczasowa suma potrzeb 
państw dochodzi do 7 miliardów, które będą 
użyte w lwiej części na armię i flotę, jak  
również na potrzeby państwowe. Pozostają  
pozatsm olbrzymie potrzeby przemysłu i han­
dlu w szystkich mocarstw, które zabójcze 
przesilenie zachwiało, powodując liczne u- 
padki zakładów przemysłowych. W ielki prze­
m ysł Europy z utęsknieniem  spogląda w  
stronę Paryża, wyczekując chwili otwarcia  
kas, które n sg !e zam knięto dla potrzeb Eu­
ropy. Dokąd chwila ta nie nastąpi, dotąd nie

S p o r t  z t a n o m y R !
NARTY i wiązania do tychże, SANKI 

różnych modeli.
Przybory sportowe w największym wyborze.

KALOSZfi oryginalne rosyjskie.
Wałeczki, kit, gips do uszczelniania drzwi 

I okien polecają
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zniknie widmo katastrofy, przytłaczające pra­
wie całą Europę, dotąd zamierać musi jej ży­
cie gospodarcze, wytwarzające bezrobocie ł 
szerzące nędzę mas.

Potrzeby państw, o ile koDferencye am­
basadorów zakończą się pokojowo, w  w iel­
kiej mierze pokryte zoBtaną. — Pożyczkom  
przemysłowym grozi w iększe niebezpieczeń­
stwo, bo zanosi się w e Francyi na siln9 o- 
graniczenle tych pożyczek pod wrażeniem  
olbrzymie, ; deruty walorów rosyjskich ’ na 
rynku paryskim, która naraziła finansistów  
francuskich na wielki niepokój i znaczne 
straty.

Świat fm ansowy z “wielkim niepokojem  
śledzi przeoieg konferencyi ambasadorów i 
z wielkim * niepokojem wyczekuje jej rezul­
tatów, a wraz z nim ludy Europy, którym  
Bałkan przyniósł nieobliczalne szkody.

R om an W oyczyński.

Z dnia.
Sejmowa reforma "wyborcza. — Burmistrz Wiednia.

Na gwiazdkę otrzyma Galicya1 nadzieję... 
Nadzieję, że reforma wyborcza do sejmu kra­
jow ego zostanie wreszcie uchwaloną. Trudno 
w  to wierzyć, a jednak tak Jest. Rokowania 
nad reformą wyborczą nie potrwają — jak  
spodziewaliśm y się — tak długo, jak na przy­
kład obrady nad zlikwidowaniem długów  
wojny 3C letniej, nad którem  sejm Rzeszy 
nidmiecklej obradował do r. 1850... Reforma 
do sejmu galicyjskiego ’ w czasie znacznie 
krótszym  stanie się faktem.

W Wiedniu doszło między stronnictwam i 
polskieml i ruskiemi do porozumienia. Na 
posiedzeniu kom isyi dla reformy wyborczej 
kompromis zostanie ofieyalnie ogłoszony. 
Według kompromisu .liczba mandatów ma 
wynosić 229. Skład sejmu będzie następujący:

Polacy RusinI 
wielka własność 44 -1
kurya wiejska 55 45
średnia własność 4  4
m iasta « 37 7
kurya powszechna 12 —
Izby handlowe 5 —

„ rękodzielnicze 2 —
wlryliści 10 3

Razem .168 60
Lwów otrzymać ma 9 mandatów, Kraków  

6, Tarnów, Kołomyja, Przemyśl, Tarnopol 
Stanisławów 1 Drohobycz po 2 mandaty.

W kuryi wiejskiej będzie 10 okręgów  awu- 
m andatcw/cb, głosowanie w tej kuryi opie­
rać się będzie na system ie plurainości. Ci

pytaniu groźnego redaktora naczelnego, po­
partem przenikliwym błyskiem okularów, 
zdradziłbyś się ssm , myśląc, że to indaga- 
cya. Zresztą, ponosi cię twoja młoda ambi- 
cya; sądzisz, że masz na końcu twej stalówki 
rzeczywiście n o w o  s ł o w o .  Jesteś pewny, 
że ty  pierwszy zaobserwowałeś bajeczne, nie­
słychane efekty św ietlne zapalonych ‘na 
cBoinca św iec ; a wspomnienia twoje z wra­
żeń odniesionych podczas wieczoru religij­
nego w domu rodz'cielskim są rzeczywiście 
pełne tak głębokiej i miłej słodyczy, żo się  
nie dziwię twemu przeświadczeniu. Jesteś  
jeszcze dość młody, aby być zdrowym e g o ­
c e n t r y k i e m  i nie interesować się tem, że 
inni odczuwali je tak samo, a m eże silniej 
i odczucie to wyrazili. Jaki zaś dystans od­
dziela uczucie od wypowiedzenia — tego ci 
nie powiedział żaden z twoich ;profesorów; 
nie wchodzi to w program szkoły, która  
uczy reguł gramatycznych, nom enkUtury  
I kiasyfikacyi rodzajów literackich, nawet 
zasad warsyfikacyi, ale z życiem, duchem 
utworów sztuki, dzieł natchnienia, zapozna­
wać nie ma obowiązku. Niepowstrzymany  
więc w swym  zapale, mierząc siły na za* 
miary, zasiadasz dopisania obrazka oryginal­
nego.

Lecz — tu nadchodzi chwila mego tryum ­
fu — gdy już zacząłeś pisać, poczynają się  
przed tobą piętrzyć trudności. To, co w Łwo- 
Jpj głow ie i sercu wydawało ci się tak bar 
wnem, ciepłem, pełnem życia — teraz, prze­
lane na papier, okazuje się bladem i nikłem, 
suchem i martwem. Szukasz innego dla twych

uczuć i m yśli wyrazu —  i mimowoli znaj­
dujesz w pamięci jakieś strzępki gotowych  
już, wcale udatnych frazesów. Składasz Je w  
całość, przekonywasz się, że są nawet wpro*t 
świetne, ale jednocześnie poznajesz w nich 
dobrych swoich i dawnych znajomych: w y­
jątki z utworów, które ci się najbardziej po­
dobały lub których nauczyć się musiałeś, bo­
wiem ^podawały je „wypisy" .Jeżeli jesteś  
współczesnym, choć młodym lecz już „wpro 
wadzonym" na rynek dziennikarsko-litera­
cki, masz Już zamówienia do dwóch kalen­
darzy encyklopedycznych, redagowauych przez 
byłych grajzleruików — nie do ciebie zw ró­
cone są moje wskazówki. W iedziałbyś bo­
wiem, że tak się właśnie, a nie inaczej robią 
obecnie now elki świąteczne. Bierze się  tro­
chę (jak najmniej) cudzych myśli, dużo cu­
dzych gotowych frazesów, cnotliwą sierotkę  
lub więźaia opuszczonego w dalekiej stro­
nie, którym  data św iąt przypomina minione 
szczęśliw ie w gronie rodziny spędzone w ie­
czory wigilijne; wplata się w to dwadzieścia 
razy wyraz „choinka", piętnaście „opłatek", 
kilka razy wspomina się ; gwiazdę betlejem­
ską — i nowela świąteczna gotowa. Nic nie 
szkodzi, jeżeli dla w iększego efektu zakoń­
czona jest przez Alleluja! N ikt nie spostrze­
że, że zakończenie to właściwie je st „od" 
noweli wielkanocnej, a co najwyżej pomyśli 
sobie, że nadmiar wzruszenia tak  autorowi 
pomięszał pojęcia i słowa.
, Powtarzam: Jeżeli Jesteś już „wprowadzo­
nym ‘ literatem, to już parę razy robiłeś z w ię­
kszym  lub mniejszym skutkiem  now elę św ią­

teczną podług tej recepty i w skazów ki te 
są cl niepotrzebne Lecz ty  jesteś zupsłnit 
początkującym >a jak zdążyłem zauważyć, 
podczas pisanir masz naw et sumienność, 
która ci nie pozwala na plagiaty i ambisyę 
napisania rzeczy własnej, szczerej, oryginał 
ne] i pięknej. Zmieniam zatem moją >oryen 
tacyę* i m ówię cl. stanowczo nie pisz no 
weli świątecznej, jeżeli masz Ją p istć tylko  
dlatego, ze na nią w iększy Jest pf*pyt i ła ­
tw iejszy względnie zbyt. Tematy znane, po­
wtarzane, wymagają Już naprawdę wieikiegc 
talentu, może nawet geniuszu, żeby stworzyi 
z nich rzecz naprawdę piękną a wolną oc 
remlniscencyj. Imitacya, parafrazowanie tegc  
co Już było powiedziane i powiedziane do­
brze, profanują tylko w ielkie w zory i sam 
temat, tak wzniosły, że trzeba nim żyć i tc 
żyć Intensywnie, aby w  nim tworzyć, a nh 
p o t  w o i  z y ć. Na „nowelę świąteczną", przy­
jacielu młody,"Jeżeli naprawdę Jaka iskierki, 
„bożego ognia" tli w tobie, a nie chcesz ty l­
ko zostać producentem makulatury dla ubo­
gich duchem — przynieś jakikolw iek swój 
utw ór oryginalny, ze szczerej potrzeby tw o­
rzenia poczęty, a ręczę, że ci go „na święta"  
wydrukuje redaktor tego otodziennika. —  Tyl 
ko, o literaci, naw et na św ięta, nie zasypuj 
cie redakcyj nowelami „świątecznem u.

St. M.
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.
wyborcy, którzy już dotychczas w  tej kury! 
głosowali, otrzymają mianowicie drugi głos.

Izby handlowe otrzymają 5 mandatów, z 
której to liczby przypadną 2 na Lwów, 2 na 
Kraków i 1 na Brody.

Zgodzono sią również i na to, że R u  s i ­
n i  o t r z y m a j ą  w d r o d z e  u s t a w o w e j  
2 m i e j s c a  w W y d z i a l e  k r a j .  Dotych­
czas mieli — Jak wiadomo — tylko 1 re­
prezentanta w Wydziale i to bez gwarancyi 
ustawowej.

Taki jest zarys kompromisu. Być może, 
że coś z niego będzie. Ale nie trzeba być 
optymistą.

** *
Dzisiaj otrzymała stolica Austryi now ego  

burmistrza. Został vnim J. E. Dr Ryszard 
W e i s k i r c n e r .  Będzie po Strobachu, Lue- 
gerze i Neumayerze czwarty burmistrz ze  
btionnictw a cbrześc.-sucyalnego.

Dr W eiskirchner liczy obecnie lat 51. J e_ 
go ojciec był jednjm  z ulubionych naucZy_ 
cieli Luegera. Wielki twórca ruchu c b r z e ^ .  
socyalnego szybko ocenił zdolności młodeg 0 
Weiskirchnera, gdy ten wszedł do służby u. 
rzędnicz iniejs&iej. W r. 1903 został Weis- 
kirchnei lyrsktorem  magistratu, gp<?dziwszy 
przeszło 10 lat w służbie miej8^ |ej poznał 
doskona i adm inistrację stolicy, gyj głównym  
współp ł cownikiem Luegera w jego wielkich  
dziełac

Od r. 1897 do 1911 piaatowat Weiskich- 
ner mandat parlamentarny, a od r 1896 po 
dzień dzisiejszy JeBt posłem nft gejm fcraj0 
wy. W pierwszym pariamencle iU(jowym b>ł 
W eiskirchner w latach 1 9 0 7 _ g  prezydentim  
laby, 1909—1911 m inistr0m kar-dlu.

Dr Lueg er uulerając przed 2 laty w ska  
eał g °  ^ k 0 sw ego następc^ na f0fceiu bur­
m istrzowskim. Dr W eiskircłmer nJa Wype| nił 
odrazu tego testam entu, nie chciał bowiem  
ustępować z gabinetu. Dzisiaj testam ent Lue 
gera zostaje spełnionym. Burmistrzem to  
staje genialny administrator, polityk chrześc.- 
socyalny znakomity, mówca świetny. Dr Weis- 
kirchner zostając burmistrzem bierze w swe 
ręce kierownictwo całego antysem ickiego ru­
chu. Żydowska prasa w ita nowego burmi­
strza artykułami pełnymi w ściekłości. Czuje 
bowiem, że nowy burmistrz przywróci lue- 
gerow ską gloryę ratusza w iedeńskiego, a 
stronnictwo antysem ickie do nowy oh popro­
wadzi zw ycięstw . *

Zjazd neurologów.
Sobotnie obrady zjazdu, poświęcone psy 

cboanalizie, zajęły żyw o w szystkich uczestni 
ków, to też i udział ich był liczniejszy i tok  
obrad bardziej ożyw Ion/TN a sali pojawił się 
Dr. Gaston Parturier z Paryża, laureat aka­
demii medycyny.

W ykłady rozpoczął D r . B o r o w i e c k i  
(Kraków), omawiał w artość tej metody, po­
legającej na wydobywaniu z nieświadom ości 
czynników psychicznych, stanowiących czę 
stokroć podłoże zboczeń chorobowych. Nastę  
pnie dr. K a r p i ń s k a  (Zakopane) roztrząsała 
psychologiczne podstawy Freudyzmu. Z kolei 
nastąpił wykład Dra B. B a n d r o w s k i e g o  
p. t. „Psychoanaliza wobec podstawowych  
teoryj p sy ch o lo g iczn y ch '1, drów Jekielsa
(Bystra), doc. Radeckiego, Beaurain (Zakopa­
ne), Nelken (Kulparków).

Dr. N u n b e r g  w y g ło sił odczyt p. t. „Nie­
spełnione życzenia w ed łu g  nauki Freuda" 
W dyskusyi nad poruszonym i tematami za­
bierali głos: Dr. C h ł a p o w s k i ,  Dr.  J a r o ­
s z y ń s k i ,  Dr. B o r n s t e i D ,  Dr. M a z u r ­
k i e w i c z ,  Dr.  Fa J  e r s z t a j  o, D r . R o s e n  
t a l ,  Dr’ M i k u l s k i ,  Dr. J a r k o  w s k i ,  prof 
R u b c z y ń s k i ,  Dr .  N e l k e n  i D r . J e  
k i e 1 s.

Posiedzenie popołudniowe poświęcono dy 
Bkusyi nad z j a w i s k a m i  p s y c h o e l e k -  
t r y c z n e m i .  Referował tę kw estyę doc. J. 
R a d e c k i ,  poczern omawiali Ją Dr. Karpin 
ska i Dr. Zylberblatówna i inni.

W czorajsze przedpołudniowe posiedzenie 
poświęcone było referatom czysto facho­
wym  specjalnym  nad „wydzielinami organów  
wewnętrznych"; na ten tem at w ygłosili od­
czyty Dr. Marnowskl ze Lwowa, Dr. Orze 
chowski, Popieleki I inni.

Popołudniowe posiedzenie wypełnił refe­
rat o ważnej społecznie sprawie opieki nad 
umysłowo-chorymi. Referował w ielce sasiu  
śo cy  na polu lecznictwa chorób nerwowych  
Dr. R&dziwliłowicz z W arszawy. Mówił on o 
nowo budujących się na ziemiach polskich  
wielkich zakładach dla um ysłowo chorych, 
o różnych typach takich domów, o nowych  
metodach traktowania i leczenia obłędu itd. 
Po referacie rozwinęła się ożywiona i w y­
czerpująca dyskusya. W ieczorem odbył się 
w salach Grandhotelu bankiet uczestników  
zjazdu.

Dzisiaj przedpołudniem uczestnicy zjazdu 
wyjechali do Kobierzyna, celem zwiedzenia 
budującego się tam zakładu dla chorych um y­
słow o — zaś o 3 popoł, nastąpi uroczyste  
zam knięcie zjazdu.

  __________

I. lOpkh, InfBftfwi, Brani*
W ynajmuje ł sprzedaje plerwsioraednycn fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
u  gotów kę lub na spłaty naw et dwudatesto 

m iesięczne bez zaliczki.

Kraków 23 grudnia.
W Katedrze na Wawelu porządek nabożeństw

w święta Bożego Narodzenia następujący :
Dn. 24, tj. we wigilię o 4-teJ popołudniu 

uroczyście odśpiewana Jutrznia. W pierwsze 
święto Msze św. solenne o 6 (Pasterka, o 8 mej, 
o 9-tej, o 10 tej suma pontyfikalna, celebrowa­
na przez Księcia Biskupa Sapiehę, w czasie 
której wygłosi kazanie O. Janicki, a o 1 1 -tej 
Msza cicha przed cudownym P. Jezusem.

W drugie Święto tj. św. Szczepana, suma 
pontyfikalna, celebrowana przez Księdza Bi­
skupa Nowaka z kazaniem, X. prof. Borowiczki.

D. 27, w dzień św. Jana Ew. święcenie wi­
na na Mszy św. o g. 9.

D. 28 —  w święto Młodzianków suma uro­
czysta z kazaniem o godz. 10. W tym dniu 
mogą wierni dostąpić w katsdrre odpustu zu­
pełnego pod zwykłymi warunkami.

Przez wszystkie dni począwszy od Bożego 
Narodź, aż do soboty włącznie będą nieszpory 
o godz. 3 30.

Pomnik grunwaldzki. Dziś rano rozpoczęto 
prace nad osadzeniem postaci króla Jagiełły na 
konin na cokole kamiennym. Okcło godz. 12 w 
południe postać króla wciągnięto na podł że 
kamienne i zacementowano. Cała postać króla 
wraz koniem waży 7600 kg. Odlew wykonano 
w fabryce Maiesse w Paryżu.

Przy osadzeniu postaci króla obecnymi byli 
Henryk Sienkiewicz z rodziną, X. kanonik Dro- 
hojewski artysta rzeźbiarz i twórca pomnika p. 
Wiwnlski oraz liczna publiczność.

Za dwa lab trzy mieafące nadejdzie z Pary­
ża również postać kmiotka zrywającego pęta. 
Odlew ten, jak wiadomo, zrobiony był na razie 
z gipsu.

Z teatru miejskiego. Repertuar bieżącego 
świątecznego tygodnia przedstawia się jak na­
stępuje : w poDiedziałek 23 „Paweł 1“ D. Ma- 
reżkowskiega z dyrektorem Solskim w roli ty­
tułowej. We wtorek 24 bm. z powodu wigilii 
Bożego Narodzenia, teatr zamknięty w pierwsze 
święto o 3'30 popoł. „Jeniec Napoleona" St. 
Kozłowskiego; wieczór o 7'30 „Królewski Je­
dynak", pierwsza część trylogii Lucyana Rydle; 
w drugie ś*ięto o 3 30 popoł. Djabeł 1 Kacz­
marka" St. KriywoszewsklegO, o 7 30 wieczór 
„Złote więzy", druga część trylogii. W piątek 
27 bm. „Ostatni" trzecia część trylogii.

Loterya fantowa na rzecz domu pracy na 
Kazimierzu. Wczoraj odbyła się w budynku po 
teatralnym w Parku krakowskim loterya fan 
towa na rzecz domu pracy na Kazimierzu. Li 
czne i doborowe fanty oraz ustalona opinia rze 
telnej obsługi ściągnęła tłumy gości. W nie 
spełoa dwie godziny'fanty rozebrała publiczność 
Dochód z loteryi przyniósł parę tysięcy koron.

Wilia w „Polonii". We wtorek dnia 24 bm
0 godzinie 7 wieczorem w jadłodajni polskiego 
Związku katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
przy ul. św. Tomasza 1. 31 urządza „Polonia" 
wieczerzę wigilijną dla swych członków, spędza 
jąeych święta w Krakowie.

Przeciw noworocznemu. W ostatnich czasach 
zakradł się niezdrowy zwyczaj, że Błużba kana 
łowa zakłada czyszczenia miasta, z okazyi N. 
Roku nagabywała właścicieli realności o datki 

Magistrat, chcąc złemu zapobfedz, surowo 
pod groźbą kar, a nawet wydalenia, zakazał 
słożbie obchodzenia mieszkańców z życzeniami 
noworocznemi.

W bursie Im. Dr lordana (ni. Asnyka 9 w 
Krakowie) utrzymywanej przez Towarzystwo O- 
pieki nad nbogą młodzieżą szkół średnich jest 
jeszcze kilka miejsc wolnych.

Przyjmuje się uczniów tylko z klas niższych, 
pilnych i zdolnych. Opłata za mieszkanie ze 
śniadaniem i kolacyą wynosi 14 K 20 h. Obia­
dów nie gotuje się w bursie, aby ubodzy ucznio­
wie mieli możność korzystania z tanich obia 
dów w kuchni studenckiej, albo z bezpłatnych 
u SS Felicjanek,

Zgłoszenia przyjmuje p. Malarska nl. Gra 
niczna 15. Należy przynieść świadectwo ubóstwa
1 o sta tn ie  świadectwo szkolne.

W Resursie Urzędniczej odbędzie się 31 bm 
zabawa sylwestrowa przy pełnej orkiestrze 100 
pp. Z uderzeniem północy wesoła niesoodzianka. 
Zaproszenia wydaje sekretaryat Resursy . co 
dziennie w godzinach wieczornych.

Proraocya Budowniczy miast, profesor Jan 
Paweł Rakowicz z Krakowa otrzymał w sobotę 
na politechnice lwowskiej stopień doktora nauk 
technicznych.

Z Uniwersytetu Jan Konstanty Dąbrowski, 
rodem z Krosna, otrzymał dnia 20 grudnia na 
Uniw, Jag. stopień doktora filoz fil.

Aresztowanie fałszerza pieniędzy. Z poesą
tkiem bm. zgłosił się do pewnego zakładu re 
produkcyjnego 33 letni wieśniak z Woliczki (pow. 
Rzeszowski) Adam Kustra z prośbą o wyuczenie 
go chemiografii. Właściciel zażądał od wieśnia­
ka za naukę 600 K płatne z góry, na co w ie­
śniak natychmiast się zgodził. Kustra udał się 
następnie do pewnego rytownika z zamiarem 
wyuczania się u niego rytownictwa.

Wieśniak robił zadziwiające postępy. Pewne­
go wieczoru Kustra zaproponował służącemu za 
kładu reprodukcyjnego, aby przystąpił wraz z 
nim do spółki w fałszowaniu pieniędzy. Służący 
ednak, który od dłuższego czasu miał oko na 

wieśniaka, zawiadomił policyę. Kustrę areszto­
wano.

Podczas śledztwa Kustra przyznał się, iż 
miał dopiero zamiar fałszować banknoty ame­
rykańskie i wysyłać Je do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie można było liczyć na łatwe ich 
pozbycie.

Kustrę odstawiono pod telegraf, skąd po 
nkończonem śledztwie oddany będzie sądowi 
karnemu.

zamachu samobójczego przez napicie się kwasu sol­
nego Przyjęcia ofiarowanej mu pomocy lekarza Po­
gotowia p. Z. odmówił — widocznie wypita dawka 
trucizny była zbyt małą, gdyż o pomoc do kliniki 
zwrócić się nie chciał. Wypadek przedstawia Się wo­
bec tego tyleż zagadkowo, ile nieco operetkowo.

Za włamania do kilku mieszkań aresztowała po- 
lioya 13-)etniego Gustawa Fryca.

Poghds. Dnia 22 grudnia tsraessetr dc- 
aiedl eń — 2'7 do +  3’2 Cei. barciaatr wahał 
się.

Dnia 23 grndnia o godsiuia 7-mej raco 
zfan barometr® V37 0 nara., termometru 4- 0 7 
0., wiatr zachodnio południowo-zachodni.

Precz z towereis praskim! 
Kcpsfsfe tyike a ekneśoijaa

KRONIKA,
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Iłońck rozpocznie *lę Jutro o godzinie 7 minut 39 
imehód przypada o godzinie 3 nsJimt 40 długość dnia 
godzin 8 minut 01.

KALENDARZYK KOSOIKLNY, Jntic we wtorek 
św. Ad. 1 Ewy, pojutrze we środę Boże Narodzenia.

O p łatek . W szkole wydź. żeńskiej im. św. Anny 
odbyła się dnia 21 bm. uroczystość wspólnego łama­
nia się opłatkiem, połączona z przemową X. kateche­
ty Edmunda Vrany, okolicznościowym wierszem oraz 
odśpiewaniem kolęd. Uroczystość ta  miała charakter 
serdeczny 1 podniosły.

Z Tow. tsohnleznego. Dnia 31 grudnia odbędzie 
się w sali Tow. tradycyjne zebranie Sylwestrowe dla 
Członków i ich Rodzin. Zgłoszenia do dnia 19 włą­
cznie przyjmuje kursor Tow.

W Czytelni polskiego Zw. Niew. kat. ul. Szczepań­
ska 5 w sobotę 28 grudnia o godz 4 popoł. odbę­
dzie się staraniem sekcyi młodzieży pogadanka p. Ma­
ryi Auszczyńskiej „O stosunkach w Poznańskiem". Po 
pogadance p Irena Bodnarówna, uczenica akad. mu­
zycznej w Wiedniu wykona kilka utworów ua forte­
pianie. Goście mile widziani.

Zamaoh zamokójozy. Wczoraj około godz. 1 po­
południu wezwano Pogotowie ratunkowe do zakładu 
dentystycznego p. Jaśkiewicza na ulicę Floryaóską, 
gdzie technik tegoż zakładu p. Zakrzewski dokonał

Kronika zamiejscowa.
Stronnictwo katolicko-narodowe we Lwowie

na posiedzeniu z 20 bm. zaprotestowało z oka­
zyi ostatniej dysknsyi w Izbie panów przeciw 
wszelkim zakusom reformy prawa małżeńskiego, 
naruszającym zasadę katolicką i wysłało do 
hr. Leona Pinińskiego następującą depeszę: 
„Stronnictwo katolicko-narodowe wyraża eksce 
lencyi uznanie i podziękowanie za obronę w 
Izbie panów zasady katolickiej o nierozerwal­
ności małżeństwa".

Poranek młodzieży gimn. ku czci X. Skargi.
Piszą do nas z Wadowic:

Że obecna młodzież gimn. cieszy się sym- 
patyą ogółu —  zasłoga to bezsprzecznie profe­
sorów — którzy nie szczędzą trudu ani pracy, 
lecz zajmują młodzież tę poza nauką szkolną:? 
śpiewem, muzyką, gimnastyką, szermierką, od ­
czytami, deklamacyami i róiaemi ćwiczeniami, 
które ciało i ducha krzep'ą, zaś ducha pe.tryo- 
tycznsgo bndją.

Poranek gimnazyainy, któ:y się odbjł dnia 
20 bm. w wielkiej sali Sokoła — dał tego do­
wód.

Na poranka tym p. Mikuciński, uczeń VI. 
kl. wygłosił odczyt „Życ<e Skargi". Odczyt był 
bardzo- staranni© opracowany.

Znakomite deklamował Zędzianowskf, uczeń 
VII. ki. „Hymn do Boga" i „Nastrój jesioni", 
wiersz ucznia VII. kl. Kobiałki, nagrodzony na 
konkursie.

Następnie pod kieicwn’ctwem niestrudzone­
go prof. Merty odegrano wszystkie znane nam 
polskie patryotycene pieśni.

Potem p. Krupa, uczeń VIII. kl. wygłosił 
z odczuciem część „kazania Skargi" i wyjątek 
ze Skargi Jeremiego.

Dalej przyjaciel młodzieży prof, Kiliński z 24 
uczniami z wyższego gimn. odśpiewali „Boże 
coś Polskę", „Jeszcze Polaka nie zginęła", „Z dy 
mem pożaru" i „Bożś Ojcze", które publiczność 
stojąc z rozrzewnieniem wysłuchała. Wreszcie 
wielce pouczający odczyt o Skardze miał prof. 
Miobełkiewicz. 1

Na tem zakończył się ten bardzo podniosły 
poranek. Po poranku rozpuszczono młodzież 
„na święta", które w tym roku do 7 styemia 
1913 trwać będą

Z Zakopanego. (Z sezonn i aury. — Varis) 
Sezon rozpoczyna się na dobre. Goście zjeżdżają 
się coraz liczniej, ciesząc się z pogody, która 
po ostatnich wiatrach halnych ustaliła się osta 
tecznie. Powietrze zdrowe, mrozik kawalerski 
tylko śniegu trochę za mało — miejscowi je­
dnak zapewniają, że lada dzień spadnie otfi 
tszy, a narciarze, którzy zjadą na Święta (na 
popisy i ćwiczenia) nsksrżać się nie będą Oby 
tak było w istocie — będzie wówczas bardzo 
wesoło i sympatycznie. Na brak rozrywek uskar­
żać się nie można. T-iatr artystyczny rozpoczął 
Już sezon na dobre. W ubleg-ym tygodniu dał 
wieczór pieśni i komedyjek z udziałem Borow­
skiej, w sobotę uraczył nas „Lekkomyślną sio­
strą" Perzyńskiego w wykonaniu bardzo stł- 
rannem, a w niedzielę „Miłą teściową" arcy- 
wesołą farsę Danielewskiego. Wśród artystów 
teatru jest wiele sit utalentowanych dość wy­
mienić imiona pp. Grscha, Leszczyca, Sku- 
deiskiogo lnb z pań nazwiska pp Grabowskiej, 
Kwiecińskiej, Bohusz czy wreszcie Mrozowie 
ckiej.

W tygodniu świątecznym między innymi wy

„W przededniu groźnych wypadków, gróźb 
austryackich pokojowi europejskiemu, uczestni­
cy dorocznego bankietu słowiańskiego, nie mogą 
pominąć milczeniem bolączki Słowiańszczyzny 
sprawy polskiej. Społeczeństwo rosyjskie zwraca 
się w imię wspólnych interesów Słowiańszczy­
zny, w imię przyszłej jej potęgi, z całego serca 
do narodu polskiego, do inteligencji polskiej 
z wezwaniem, cieby losów narodu polskiego nie 
odłączała od losów słowiańskich i rosyjskich.

Równocześnie zwrócić należy uwagę na k o ­
nieczność zaniechania polityki nienfnoścl i nie 
porozumień wzajemnych. Losy Polski były i będą 
nierozdzielnie złąćzone z losami R osji, dopóki 
Polska będzie słowiańską, a inną ona być nie 
może".

Warto wspomnieć interesujący incydent, ja ­
ki miał miejsce w początku bankietu, oto se­
kretarz bankietów p. Dobryoskij, jak pisze 
„Now. Wremia", zakomunikował, że posłany do 
Polaków w  Galicyi, pod adresem Rady Narodo 
wej, telegram powitalny został zwrócony przez 
władze anstryackie z powodu niemożności od 
szukania adresata. (?!..)

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Były minister wojny, gen. piechoty 

A u f f e n b e r g ,  mianowany zost&ł inspektorem 
armii, dotychczasowy zaś szrf sztaba generała., 
marsz, połowy porucznik S c h e  mu a, otrzymał 
dowództwo XVI. korpusu armii w Dubrowniku.

Piechota francuska W myśl śwRżo powzię­
tych przez Izbę deputowanych uchwał, piechota 
armii francuskiej będzie się składał*.: ze 173 
pułków — z nich 164 po 3 bataliony, 8 po 4 
bataliony i 1 pułk na Korsyce o zmier-nej ilości 
batalionów — z 31 btl. strzelców pieszych, 12 
btl. strzelców alpejskich — po 5 lub 6 kom- 
pan<j, 4 pułków żuawów, 12 pułków złożonych 
z tubylców i 5 batalionów (karnych) lekkiej 
afrykańskiej piechoty.

Marynarka wojenna hiszpańska ma zo3tać 
w najbliższym czasie odbudowaną, jak to już 
donosiliśmy dawniej. — Obecnie postanowiono 
przystąpić do budowy nowej eskadry dla Atlan­
tyku. Będzie się ona składała z 3 dreadnough 
tów, każdy o 21.000 t pojemności, 2 kontrtor- 
pedowów, 9 wielkich łodzi torpedowych i 3 ło­
dzi podwodnych. D wa dreadnougthy : „Alfonso 
XIII" i „Espagna", mające do tej eskadry na­
leżeć, są już prawie gotowe.

Dreadnoughty. W końcu bieżącego roku mo­
carstwa całego świata będą posiadały w służbie 
55 wielkich parcerników, czyli tzw. dreadnou 
ghtów o ogólnej pojemności 1,190.000 t. Naj­
więcej d eaduonghtów, bo 15, pesiada W. Bry­
tania, 10 — Niemcy, 8 — Stany Zjednccsone, 
6 — Francja, 4 — Japonia, Austro-Wędry i 
Włochy — po 1.

W budowie zaś ma W. Brytania 11 drea- 
dnonghtów, Niemcy —  7, Franoya — 7, Roeya 
— 7, Włochy — 7, Auafro-Węgry —  3, Japo 
nia — 1 .

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Poniedziałek 23. „Nędznicy". Część I. 1 II, 
Wtorek. Wilia. Niema przedstawienia.
Środa. „Nędznicy". Część I. i II.

Zmiana programu.
Uzwartea. „Nędznicy". Część III. i IV.
Piątek. „Nędznley". Część III. i IV.
Sobota. „Nędznicy". Część III. i IV.
W każdy program wchcdzą' także humoreski, 

aktualności i inne obrazy.
Dni powszednie od 4 do wpół do 11,
Niedziele i święta od 3 do 11.

Ze sportu.
Kurt jazdy na nartach sekcyi narciarskiej 

Tow. Tatrzańskiego. VI. doroczny kurs jazdy 
no nartach, podług metody alpejskiej, pod prze­
wodnictwem p. H. Zaruskiego, przewodniczą­
cego S. N. T. T. odbędzie się w dniach 25, 26, 
27, 28 1 29 grndnia. W dniu ostatnim odbędzie 
się wycieczka kursowa na 
(1346) i na przełęcz pod 
(1895 m).

Opłata za kurs wraz z 
5 koron, dla członków S. N.
2 K 50 b, dla 
rodzin członków

Halę Kondratową 
Kopą Kondracką

wycieczką wynosi 
T. T. i studentów 

członków Tow. Narciarskich i 
S. N. T. T. 3 K 50 h.

Zapisy przyjmuje i informacyj udzieia Sekre- 
taryat do środy 25 bm. włącznie. (Zakopane, 
Dworzec Tatrzański).

fanii

stawi „Teatr artystyczny" Przybyszewskiego 
Topiel". Niezbyt wielką na razie frekwencyą 

dyrekeya teatru zrażać się nie powinna, bo lu­
dzi jeszcze w Zakopanem nie tak wiele. Wy 
borna gra artystów, staranność w wystawie i 
rozmaiteść repertuaru musrą siczerze wszyst­
kich zainteresować i Jakn&Jleplej usposobić. —  
W kawiarniach ruch już większy, muzyka u 
Dziklewicza także jeat atrakcją sil ą.

Justus.
Pomyślny prąd w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Pisma warszawskie przynoszą radosne wieści 
z Zagłębia dąbrowskiego. Czytamy tam, że w 
Zagłębiu, pszadstawiającem dotychczas kosmo­
polityczną krainę ekspleatecyi, obocnie wszczął 
s'ę ożywiony ruch w kiornnkn unarodowieni* 
tej miejscowości. Organizują się grupy towa­
rzyskie, zobowiązujące się do popierania handlu 
i przemysłu polskiego. Sprawę unarodowienia 
handlu ujęło w tych dniach w swe ręce grono 
energicznych osób: zbierane są dane statysty­
czne, tyczące się handlu i przemysłu w Zagłę
bin; nawiązywane są stosunki z hurtownikami 
polskimi w Warszawce, czynione zabiegi o o- 
twarcie Bklepu z taniemi ubraniami; grono pań 
krząta się około założenia sklepu współdziel 
czego z materyałmf bławatnemi dla uboższej 
ludności. Na jednem z zebrań w Sosnowca wy­
łonił Bią wniosek, przyjęty przez obecnych z u 
znaniem, ażeby panie, wzorem kobiet czeskich, 
nbierały się na zebrania i wieczorki w stroje 
ludowe, wyrabiane u nas, a nie w „fatafasaki", 
sprowadzane z Katowic.

Żydzi warszawscy mszczą się za bojkot. 
Bojkotowani żydzi obmyślają środki walki z lu­
dnością chrześcijańską, między innymi ostatoi 
numer żargonowego pisma „Frajnd" podaje pro- 
ekt zbojkotowania stróżów nocnych Polaków 

przez kamieniczników-żydów w Warszawie i pro 
ponuje otworzenie „arteli" żydowskich stróżów 
nocnych.

Mianowania i przeniesienia. Cesarz nada*
prezydentowi pądo. krajowego wyższego w Kra 
kowie E^sc. Witoldowi Haasnerowi wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa. -

Minister oświaty przyznał VII klasę rangi 
między innymi prof -sorona szkół średnich: ks. 
Dr Mateuszowi Czoporowi w gimn. w Jarosła­
wiu ; Btcmiisławowi Swibie w gimn. IV w Kra­
kowie ; fes. Józefowi Tomasikowi w gimn. w Pod­
górzu.

Rada sukolna krajowa wyraziła radcy ce- 
arskiemu Józef iwi Spisowi, inspektorowi szkol­

nemu dla okręgu zamiejskiego w Krakowie, 
pr*y spr-s‘bnośct przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan sp uczynku, pełne uznanie 
i szczere podziękowanie za prawie półwiekową 
gorliwą i bardzo skuteczną słaibę w zawodz:e 
nauczycielskim.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w za 
wodzie cauesycielskiro, nalająz im tytuł profe­
sora, rzeczywistych nauczycieli w szkołach śre­
dnich: ks. Dr Jasa W.ślickiego w gimn. II w 
Tarnowie; Karola Kramarc^yka w gimn. w Ja­
śle; r a lata Kazimierzowi Sosnowskiemu, prof 
w gimr.. I w Nowym Sączu, przydzielonemu do 
Akademii handlowej w Krakowie, poaadę nau 
czycielską w tym zakładzie; nadała ks. Kazi­
mierzowi Litwinowi, zast. naucz, w gimn. w 
Gorlicach posadę nłuczyetelską w tym zakła 
dzie; zamianoWfła B onisława Glerulę naucz 
szkoty ćwiczeń w seminarynm naucz, męskiem 
w Krośnie.

Miniotr-r oświaty zamianował zastępcę nau 
ozyciela X. Jsna Wądolnego nauczycielem reli 
gii w seminaćyum nłuczyc!elskiem w Kętach

Dar ohsłmskl. W dalgzym ciągu złożono w Galio. 
Kasie oszozędności we Lwowie na książ. wkład. Nr 
19735 i

Monsig Klemens Muszyna l K, Wojtkiewicz Wi­
talis, Łańcut 53 K, OBtrowerschówna M., Witków no 
wy 8 K, Ligaszewski Jan, Tyśmieni-a 13 K, Bader 
Szaja, Potok złoty 7 K, Przybylski Stanisław, Pruch­
nik 27-50 K, Zarząd sklepu Kółka roln. w Rzochowie 
4-66 K, Thaler Maurycy, Buczacz 1 K, Jackowski An­
toni, Lwów 2 K, Funkenstein Józef, Kołomyja 5 K, 
Krokowski Mieczysław, Łańcut 8 30 K, Wróblewski 
Józef, Łańcut 28-40 K, Urząd gminny Gumnisba 2 K, 
Wysoczański Eugeniusz 2 K, Inżynier Seifert Miecz, 
dyr. gazowni w Stryju 2 K, Zgórski Józef, dyr, banku 
austro-węg., Lwów 10 50 K, Kędzierski Józef, Pomo­
rzany 2 K, Tartykower Salomon, Podwołoczyska 6-20 
K, Siebauer Benedykt. Chodurów 12-20 K, Kowalska 
Wanda, Lwów 10 20 K, Szczepańska Holena, Prze­
myśl 12-10 K, Szafrański Ludwik, stolarz, Lwów 10 K, 
Krupa Józef, Rozwadów 11 E, Mroczkowski Antoni, 
Tarnopol 1 K, Karmowski Roch, Kraków 1 K.

Z e ś w la t a .
Pocałunek Judasza W ubiegłym tygodniu 

odbył się w Petersburgu doroczny błnkiet sło­
wiański. Bankiet był bardzo liczny, a uczestnicy 
nagadawszy" się dowoli o Słowiańazczyźnio i 
skropiwszy obficie krokodylem! łzami losy „bie­
dnej Polski", a... zmęczone gardła szampanem 
uchwalili nasfępnjącą rezolacyę:

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek. „Paweł I“, dramat w 7 obrazach D. 

Mereżkowskiego.
Wtorek. Teatr zamknięty.
Środa popołudniu. „Jeniec Napoleona", Sztuka 

historyczna w 3 aktach St. Kozłowskiego. Ceny zwy­
czajne.

Środa wieczór. „Trylogia p. t. Zygmunt August". 
Część I „Królewsk5 Jedynak" komedya w 6 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Czwartek popołudniu „Dyabeł i kaozmarka". Ce­
ny zwyczajne

Czwartek wieczór. „Trylogia p. t. Zygmunt Au, 
gust". Część II. „Złote więzy", dramat w & aktach- 
napisał Lucyan Rydel. Ceoy zwyczajne.

Piątek. , Trylogia p. t. Zygmunt August". — 
Część III. „Ostatni", dramat w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Ił
Wczoraj urządził Dr Staszewski prowadzący 

jeden z kursów pomocy doraźnej, zorganizowa­
nych przez tow. „Samarytanin", wielkie ćwi­
czenia polowe oddziała samarytanek. Ćwiczenia 
te połączone były i  manewrami silnego oddziału 
skautów liczącego około 300 ludzi.

Oddział ten wyruszył Już w sobotę rano na 
swe stanowiska. W niedzielę zaś z pod „So­
koła" wyraszył tabor sanitarny. Tworzyła go 
budkr Tow. ratunkowego, trzy podwody 1 trzy 
powozy, wiozące oddział samarytanek, składa 
jący się z 18 pań, lekarza Dra Staszewskiego 
kilkn sanitarynazów i kilku dziennikarzy.

Tauor cały udał się w kierunku Tyńca. P< 
drodze rozstawieni skauci wskazali miejee, gdzie 
miały się odbyć właściwe ćwiczenia. Założeniem 
ich był a tik  podjęty prsez armię skautów na 
pozycyę nieprzyjacielską, znajdującą się na 
wzgórzach położonych na drodze ku Tyńców’ 
za Krzemionkami, wprost klasztoru bielań­
skiego,

Kiedy tabor sanitarny zbliżył się do miej- 
ara ćwiczeń, kolumna skautów rozwijała się już 
do ataku.

Odraza więo przystąpiono do ćwiczeń. Panie 
przywdziały białe płaszcze, na wzgórku przy 
gotowano główny plac opatrunkowy. Oddziai 
sanitarny podzielono na 6 oddziałów. Każdy 9 
nich liczył 3 panie i 2 skautów. Oddzialki ta 
zajęty pozycye poza linią bojową.

Ruszono do ataku. Prof. Wyrobek, który 
dowodził skautami, lzuca! do ataku coraz to 
nowe grupy skautów posuwając ioh w tyraiierce 
ku wzgórzu bronionemu przez nieprzyjaciela.

Raz po raz któryś z walóząoych pozostawał 
na polu walki, Jako „ranny". Każdy z tyeb 
„rannych" trzymał w ręku kartkę, na której 
było oznaczone jakiego rodzaju ranę otrzymał. 
Oddziały sanitarne rozpoczęły swą pracę. Panie 
s zapałem opatrywały „rannych", bandażując 
iżej rannych odratn na miejscu, ciężej „ran­
nych" przenosząc na prowizorycznych noszach 
rtbionych z płaszczy i kijów do placu opatrun­
kowego.

Wreszcie po półgodzinnej walce pozycya nie- 
przyjacielskr była zdobyta. Kolumny skautów 
wróciły w dolinę do raportu, a sanitaryusze 
zostali Jedynymi panami pobojowiska. P-:aca 
szła doskonale, gdyż prawie wszystkie panie 
okazały wielką zręczność w zakładaniu opa­
trunków.

O godz. 1 3 0  popołudnia nastąpił wypoczy­
nek. Skauci rozłożyli obozowisko, pobudowali 
kuchcie polowe I każdy posilał się, czem mógł.

Popołudniu odbyły się dalsze ćwiczenia. Tym 
razem specjalne patrole skautów wyszukiwały 
w terenie wśród skał „rannych" i za pomocą 
chorągiewek sygnailzowały do obozn, jakiego 
rodzaju jest rana i jakiej trzeba pornosy. Od­
powiednio do sygnałów wysyłano w różae strony 
małe oddziały skautów z sanitaryasskatri, któ­
rzy opatrywali „rannych", przenosili do oboza.

Prasa szła Bktadnie i skończyła się o godz.
5 popoł. ogólnym raportem zarówno oddziała 
sanitarnego, jak i oddziału skautów.

W wesołym nastroją syci wrażeń powrócili 
wszyscy do Krakowa, oddział samarytański w 
tym samym porządku taborn, jak wyruszył, zaś 
skauci piechotą.

Odznaczenia na wystawie 
architektonicznej.

Z  ogłoszonego drukiem sprawozdania wyj­
mujemy wynik orzeczenia fachowych komisyj, 
które zaproponowały do nagród następujące 
f ir m y  >

W dziale ogroaniczym I rolnym.

D y p l o m y  h o n o r o w e :  Zakład 6 w. Jó­
zefa dla osieroconych chłopców, Szkółki drzew  
i krzew ów  w  Zassowie pod Czarny nr. Tad. 
Łubieńskiego, „Pomona" krakow ska Szkółka  
drzew z ogran. poręką, Związek Hodowców  
nasion w Krakowie. Ogrody prof. S. Z eb row ­
skiego, Ogród miejski pod zarządem insp. 
Bolesława Małeckiego, Syndykat Rolniczy w 
Krakowie, Zakład Lubomirskich.

D y p l o m  z a s ł u g i :  Ludwik Więckow« 
sk*, ogrodnik w ystaw y.

M e d a l e  s r e b r n e :  Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców, Szkółki drzew  
l krzewów w Zassowie pod Czarną hr. Tad. 
Ł ib:eńskiego, „Pomona" krakow ska Szkółka  
drzew z ogran. porę ą, Związek Hodowców  
nasion Ogrody Prof. S. Z ebrow skiego, Firma 
Emil Freege w Krakowie, Karolina Michal­
ska, K rakowskie Towarzystwo Ogrodnicze 
(zakład „Glinkę"), Zakład Lubomirskich, 
„Piast", Szkółki Rady powiat, w  Wieliczce 
Ludwik W ięckowski, ogrodnik wystawy, Fir-

imAtm

Szkło, Porcelana, 
Lamp?,

najtaniej Jw now* 

otworzonym okładzie 
firmy:

B K .

Stabrawa i Turek
mmmmmmmmm, K r a k Ó W , 111.  K f t n f i f t l lo k f i  8 .

Na składzie Serwtśy, I Szkło stołowe, Garnitury na umywalnio • r S S i  
__________ Cłirlotefla, Statki gazowe.

Ż a r ó w k i  E l e k t r y o z .  O s z o z ę d n o i o l o w e  W a r s z a w s k i e .

Na wesela I zabawy tcwarzyskic_wypożyczają porćelanę I szkło
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ma „Pług" Stefana Konopki, Ignacy Kius, 
Medal srebrny K rakowskiego Towarzystwa 
Rolniczego.

M e d a l e  b r ą z o w e :  Zakład Helclów w 
Krakowie, K rakowskie Towarzystwo O g.o- 
ónlcze (zakład „Glinka"), Szkoła 4 ki w Dą 
b?u (Dyr. Stanisław Szarek), Krajowa średnia 
Szkoła rolnicza w Czernichowie. Medal Kra­
kow skiego Towarzystwa Rolniczego.

L i s t y  p o c h w a l n e :  Jakób Gargul, fl- 
grodnik, Szkcła ludowa W Wołowicacb, P. 
Skirliński z Kryspinowa. Zarząd Dominium  
Woia Justow ska.

W dziale materyałów budowlanych.
D y p l o m y  h o n o r o w e  r z ą d o w e .  H. 

Kulka i Spka —  Opawa Kraków, W ładysław  
Lr. Michałowski —  Dobrzechów, Józef Góre­
cki — Podgórze’Kraków, I. Tarnowska ce­
gielnia i tartak parowy E. ks. Sanguszki - 
Tarnów, R. Muranyi — Kraków Radziwiłł, 
Wimmer, Żeleńscy — Kraków, S G. Żeleński — 
Kraków, W itkowickie hutniozo-górniczp Gwa­
rectwo —  W itkowice, Iaż. L. Nitsch i Spka — 
Kraków.

S r e b r n e  m e d a l e  r z ą d o w e :  E uj'1 
Euznitzky — Oświęcim, Andrzej Zamoyski —  
Lubowla, A. J. W alczok — Bielsko, L. & G.
— K aden— Kraków, Magistrat Królew. kiego  
wol. m Trembowli, Józef Stypuła — Tarna­
wa, Franciszek Zuliani — Kraków, Liban & 
Ebrenpreis — Podgórze, Stow. przsm. dla 
wyrobu tow. żelaznych i drucianych — Bo­
rek Falęcki, Bernard L!ban i Spka — Bo- 
narka, I gal. fabryka wyrobów kam ionko- 
w ycg i szam otowych — Skawina, L Bara­
now ski — Kraków, M. Giiińberg — Kraków, 
Julian Goldstein — Kraków, Stanisław Mo- 
rt-wiecki i S pk a— Kraków, J. W ałkowiński — 
Kraków, Fabryka dachówek — Drohobycz, 
J. Nieóźwiecki i Spka — Kraków D ębnki, 
1 sza Płaszowska fabryka dachówek — Pła- 
szów.

B r ą z o w e  m o d a l e  r z ą d o w e :  Karol 
K om  — Kraków E olsk o , Grzegorz K lim ko­
w ski — Lwów, J. Lick i J. Stypuła — Su- 
chŁ-Skawce, I s/.a Krajowa fabryka sztucznych 
kam ieni — Kraków, I ssa  Galicyjska fabryka 
impregnowania drzewa E. hr. Mycielsklego 
i Spka — Trzebinia, Dr. F. Niem czewski 
i Spka — Kraków, „Asbit“ — Kraków, Inz. 
R, Kowrrzyk — Kraków, KI. Pokorny i Sp. —  
Cbyrów

D y p l o m y  h o n o r o w e  K o m .  w v s t a -  
w  y. lnż. L. Lewański — Kielce,, A. Rzeszo­
w ski — Śmiłów-Szydłowiec, E. Angiewicz — 
Szydłówek-Szydłowiec, L. & G. Kaden — Kra­
ków, Klinker — Przysieka, K orwinów — Czę­
stochowa-W arszawa, lnż. M. Lutosławski — 
Warszawa, K. Ilecbter — Kraków, R mler 
i Troczyński — Kraków, Z. Schoenberg —  
Kraków, Jan Godzickl — Kraków, Zofia 
Szydłowska — Kraków, Józef Gorocki — 
Podgórze-Kraków

L i s t y  p o c h w a l n e  K o m i t e t u :  Kr- 
zimterz Bzowski — Drogina, Bracia Trem­
beccy — Kraków, R. Muranyi — Kraków, 
lnż. W. Dr^ymuchowski — Kraków, Admi 
nistracya dóbr Krzeszowice, J. Schneider — 
Lwów, O.Bujwid — Kraków. Tow. „Górka" — 
Siersza, Tekia S/.ujska --  Lwów, D. Kurzmann
—  Kraków. Stanisław M iraw iecki — Kra­
ków.

W dziale stolarskim,
G d z i i a c L e i i i a :  Józef Czercki, Wojciech 

Bober, Jó»,ef ŻŁbżs.
D a l s z e  u z n a n i a :  Niem czynowski i S p , 

Stefrn Iglicki. Józef Sperling, Franciszek Sta- 
wowiah, Michał Marchewczyk, Antoni Chro 
bak, Andrzej Adamski, Joachim Steinberg, 
Józef Kobos.

W dziale tapicerskim.
O d z n a c z e n i a :  Stefan Iglicki, Niem- 

czynowskl i Sp., Alfons W rw zeck i.

W dziale malarskim.
R ó w n o r z ę d n e  o d z n a c z e n i a :  K Mi­

kulski, K. Orlecki, R. Węgrzyn, J. W ołowski
Na podstawie tej opinii Komitet przyzna 

odpowiednia dyplomy.

zapełnić niepospolity i wysoce ariyrtycssny wcie­
lił się w postać kuternogi — wymienić również 
trzeba pp. Szymborskiego, Jednowskiego, No- 
wicKiego i panie; Górską i Stnbicką.

Z teatru.
„Djabeł i Karczmarka" komedya w 3 ch aktach 

Stefpna Krzywoszewskitgo.

Wy borny pomysł, trochę ojsera eomiąae, zgrabnie 
użyty, ale nie wyzyskany oo ostatnich kons3Kwen 
cyj. Hiitorya o djable zakochanym, który z mikśc 
tak zgranieJ, że nie potrafił zta*airucić pięknej 
wares marki i musi ustąpić pola pros'emu fry 
zyerowi. W wyobraźni ludowej jest zresztą dja 
beł prawic zawsze głupi i daj® s ę oszukać na­
wet naszemu chłopu; a cóż dopiero djabeł ro­
mantyczny, śpiewający serenady, wzóy hsiący 
prry świetle księżyca i wogóle popełniający 
wszystkie niedorzeczności właściwe zakocha­
nym!

Nie dziwnego, że taki dyc.be! nie może apel 
nić misyl powierzonej mu przez księcia ciemno 
ści, i nie sprowadzi z drogi cnoty młodoj wdó 
wkl, która. poślubiwszy Ix.ci puna Bonifacego, 
fryzjera, joż na uczcie rreselnej z nim się po­
kłóciła. Dopóki Rcżuik (ijabeł) na zimno bała­
muci uarczmsrtrę, idz t  mu Jas z płatka — ale 
jego zaądtosny kolega Kuternoga wlewa mu do 
w na lubczyku („bo w Polsce nawet dyabet dya- 
bla Bzyje buty") i oto piękni Kassa odraza bie­
rze górę nad uwodzicielem; l.kcewnżf go, wy- 
śmiew< się z niego i wkońcu wraca do swego 
f yzyera, który okazuje więcej znajomości psy­
chologii kobiecej, niżeli zakochany djabeł.

Z treści tej p. Krzywoszewski ułożył kroto- 
chwilą żywą dowcipną, zajmującą i doskonale 
zbudowaną. Tylko w drugiej ozęś.-i komedyi, 
nowa faza nastroju djabelskiego bohatera jest 
zbyt pobieżnie i nie dość szczerze scharaktery­
zowali-

Wykonanie było pod krżaym względem sta 
ranm. i dobre. P. SMski objął rolę Roznika, bo 
nikt inny w obecnym składzie naszej trupy, 
odegrać Jej nie m ógł; artyńta tej miary po­
kona zwycięsko każde zadanie, którego się po- 
o Jnii3, jednakie rola zakochanego djabia wy- 
n ega znaczcie więcej sentymentu. Pani Jar 
sziwBka gardzę tasnie wygląda*a i wybornie 
gi »ła w li karczmarki, a p. Eońazs w Bposób

ki ytmdn-oljstrm
W Pałacu Sztuk pięknych przy placu Szcze 

pańskim 1 4 wyrtaniono obecnie nowe dzieła 
sztuki, miedzy innymi w świetlicy Olgi Buzsń- 
skiej „Portret zbiorowy", Zof.i Lubańskiej a 
kwaieile iliustrojące jej własne atwoty poe­
tyckie ; w głównej sali wystawiono „Portrety 
malowane przez Romana K u  enkiego, pnsJsta  
wiejące giównodowodzs|;C9go garnizonem kra­
kowskim Esscellencyę Edwarda v. Bobm-Ermoll’, 
tudzież Eksceliencyę hr ,Huynt N„dtc kollokcyę 
obrazów artysty Arcsngelo Salv*raniego, wre­
szcie VUrtimila H. faianun „Sielanka".

Wystawa „Rzeźby1'. ORatni termin zgłasza­
niu prać rpływa z dniem 15 stycznia 1913; 
ostatni termin nadsyłania prr.c d. 31 stycznia. 
Adres: Towarzystwo artystów polskich „R&eź- 
ba" Kraków, plac Szczepański 1.4, pałac Sitaki.

Wydział „Rzeźby prosi artystów o liczenie 
się z powyżej podanymi terminami.

„NaSZ U0m“. Znany od pół wieka i tak po­
pularny u na organ aomewego ogniska kobiety 
polskiej, warszawski „Tygodnik mód i powie 
ści", po 52 latach wychodzenia pod tym nagłó­
wkiem. zmienia od Nowego Roku nazwę na 
„Nasz Dom", nświę łając w ten sposop przeo­
brażenie, jakiemu piso o stale ulegało od lat 
paru, od chwili, gdy na czele red&kcyi stanęła 
pani Lucyna Ko arbińska. W porównaniu z da­
wnym, ciasnym zasj^eBem działania rozszerzył 
się program „Tyg.dn.ka" wielokrotnie. „Nasz 
Dom" pod wytrawnym kierunkiem pani Kot»r- 
b;ńskiej, nie ogranicza się już do ramogo tylko 
dostarczania lekkiej lektury i praktycznych 
wskazówek w dziedsinie stroją, które zresztą 
kultywuje starannie i z niepospolitym sma­
kiem. Jest ponadto doradcą kobiety w różnych 
dziedzmaoh je] życia, mówi o obowiązkach i 
prawach, budzi myśl wyższa. Obszerny program 
jeż od lat kilku wykonywany, obejmuje dział 
jracy społecznej, wspóidiielczość, wycnowame, 
hygienę kobiety i dziecka, wreszcie szeroko 
traktowany dział gospodarczy. Powieść, litera­
tura i eztukn, przyroda i wynalazki, tworzą 
grupę oddzielną, która kształci i dostarcza roz­
rywki.

Nu podstawie Bpscyalnego układu z „Na­
szym D jmem" mogą czytelnicy nasi a bonować 
to pismo, po znacznie zniżonej cenio: wynosi
ona kwartalnie w Kranówie K 3 40, na piowin- 
cyi K 3 75.

„Architekt", z t szyfc 11 i 12, za listopad i 
grudzień, zawiera treść n.iet^pa?ącą: Stefan 
Szempliński: O społeczrem wykształceniu te­
chników. Towarzystwo „Polaka Sitaka Stoso­
wani,". Konkurs na nowy gmnch uniwersytecki 
we Lwcwie. Dr Zygmunt Mendel: Pion szeńatwo 
prawa zastawu dla wierzytelności budowlanych. 
Kronika, Piśmiennictwa. Konfearsy. Na 4 ch dołą­
czonych tahlicach i w tekś ;ie reproduacye pla­
nów i irodeli p/ojektów konkursowych na typy 
d imów mieszkalnych pp- Js.ua Witkiewicza, An­
toniego Będkowskiego, Ignacego M śkiewicz* i 
Józef* Kona, Tadeusza Ziel ńskisgo, Kazimierza 
P/okulskiego, Maryana O lińskiego, nadto wi­
doki Uniwersytetu i kościoła św. Mikołaja we 
Lwowie.

Świat Stowhński zamknął grudniov?ym ze­
szytem ósmy rocznik sw egi wydawnictwa. Pod 
redakcyą p. Feliksa Kouecznego stał eię „Świat" 
nie tylko sumiennym i bezstronnym informato 
rem o sprawach słowiańskich, ale także wytrwa­
łym rzecznikiem polskiego słowianofiistwa. —  
„Propagowanie idei słowiańskiej — pisze 8'n 
sznie Rf-dakcya — Lie jest ścUśiiauiem idei 
polskiej, lecz jej rozszerzaniem. Zwalczony jest 
przesąd, jakoby idea słowiańska polegała na 
panrusyoyzmio lub jakiegokolwiek rodzaju pan 
siawizmie".

W numerze g'uduiowyr „Świata" znajduja 
s ę  artykuły: „Dzwony z Bałkanu" (od Redak 
cyi), „Stronnictwa burgarskie" (dokończenie) Ja 
na Grzegorzewski?go, „Czesi, Rosjanie, Bałkan", 
Z dziejów Albanii przez T. S*lwę, Towarzystwo 
iłowiańikie w Krakowie. Ponadto obszerny prze ­
gląd prasy stor, anski j i Kronika.

Wypadki na B iłkanie ożywiły e  nas zain 
teresowanie dla spraw sł ,wiańskich. „Świat" 
jest jedynem p liskiem p'smem. dfijącem grun­
towne informacje o Słowiań zczyźn->, dalekie 
od pobieżnych dziennikarskich artykułów. „Świat 
słowiański" staje się yrzeto teraz Jednym zh 
środków wykoztaleeira poi tycznego inteli^on- 
cyi polskiej.

Adres R edakcji: Krrków, Sawutor. Cena 
roczna 10 K,

M a ł  e k s a t a i m ? .
Ankieta w sprawie wykoztalcenia kaflarzy 

i stawiaczy pieców. Dnia 14 rm. odbyła się w 
miejskim Muzenm tecbniczno-przemyełowem_ Kra­
jowym I'Stytuc’e popierania rąkidiJel i prze- 
myrtu w Krakowie anklota z udziaiem osób za­
proszonych przez D/rekcyą.

W ank'ecie zostały postawione następujące 
pytania:

1) Jaki jest stan wykształcania dzisiejszego 
atenu robouniozego w Kr^k-.w o ? 2) Czy należy 
jążyć do podniesienia zawodowego wyksztafce- 
oia. a) uczniów, b) czeladników, c) majstróss ? 
3) Czy jest potrzebna szkoła przemysłu kaflar- 
ki eg , uzupełniająca? Czy jest potrzebny hnrs 

dla praygofcov,anih robotników kaflarsk'ch V Czy 
są potrzebne kursy zawodowe dla czela- 
tników i majstrów kuf-urakieh i w Jakim za­

kresie ? 4) Jaki koszt ma być tych szkół i kar­
łów, kto ma je urzędu,łć, kiedy i gdsie? 5) Cty 
stnłeją Jeszcze inna drogi do podniesienia za­

wodu kifiaiskiego i Js.kie?
Obaeni skonstatowali jednogłośnie, szczegól­

nie zaś reprezentanci robotników i stawiaczy 
pieców, że wykształcenie robotników i cceladr* 
ków jest bardro niskie, że należy dążyć wszel­
kiemu sitami do podniesienia tego pozioma a to 
przez zrM&Jania szkół zawodowych uzupełnia 
jących z nauką praktyczną dla uczniów kaf.ar- 
skieb, przez reorganizarytj szkoły garncarsko 
ksfiarskiej w Kołomyi, dalej przez urządzenie 
na razie pr^ygotowewczydi 8 —10 tygodniowych 
k itló w  dla pracowników kafiarsicich i stawia-

oz, pieców nietylko dla przygotowania ich dc 
egzaminu na czeladnika, lec!*; Także dla umo­
żliwienia im nabycia większego zaaresu wiedzy 
fachowej.

Majstrowie zaproszeni na ankiecie się nie 
zjawili, . obec czego nad sprawami kursów dla 
majstrów k Hanki ch nie dyskutowano

Skonstatowano także na podrtawib bardzo 
interesującego refeiata prof. Krzenn, że prze­
mysł k»fiarski i stawianie pieców znajduje się 
przeważnie w rękach nie polskich, że chcąc 
skutecznie przeciwdziałać napływowi obcej ko­
lorowej kafli do kraju, musi się przemysł ten 
zreorganizować, podnosząc go zawodowo i or­
ganizując związki.

Obecni reprezentanci robotników 1 pracowni­
ków k a f larskich podnie, li również ze szczegól­
nym ż a le m ,  że w ostatnich latach ze strony 
czynników miarodajnych, opiekujących się tak 
chętnie innymi gałęziami przemysłu, stosunko­
wo mato znać zainteresowania się tym tak wa­
żnym przemysłem, czego dowodem chociażby 
ostatnio nieobecność cnstępców Wydziału kra­
jowego, wzglęanie Patronatu rękodzieł na tej 
tak i/ażnej ankiecie.

Uchwał nie powzięto żadnych, polecuuo j e ­
dnak Dyrekcyl Muzeum wydrukowanie steno­
graficznego protokółu obrad i rozesłanie go 
czynnikom, miarodajnym. Spodziewać się należy, 
że ankieta ta przyczyni się niezawodnie do za­
interesowania sfer miarodajnych k* ectyą trk  
nauki, jsk  i podniesienia tej gałęzi rękodzieła 
i przemysłu.

Ribunkuwa gosjiodm a w  lasach Królestwa 
Polskiego. Na smutne wieści c rabunkowej go­
spodarce żydów w naszych lasach możemy zna- 
leść pociechę, że dzieje się to nietylko u nas. 
Oto ostatnio pisma warszawskie d~nosz, : Obe­
cnie kończą się licytacye na wyrąb drzewa w 
lasach skarbowych w gab. warszawskiej, pło­
ckiej, kMiskiej i piotrkowskiej. Na wyrąb wy 
znaczono przeszło laOO morgów lasu, warto­
ści okoto 1,300 000 rb. Prawie wszystkie poręby 
spmedane jaż ze znacznemi nadwyżkami. Do­
tychczas głównymi nabywcami byli żydzi; w 
r. b. do licytacyi stanęli również Polacy w li­
czbie 12! Licytanci żydzi posiadają zrrartą or- 
ganizacyę, na licytaoyach asfnyeh nie dopasz- 
cz*ją Polnkó i i podwyższają ceny, aby znie- 
cnęcić do udziału w tych interesach kupców 
polskich. Z tego powoda kupcy polscy biorą 
udział tylko w lieyta jyach, w których deklaro­
wane ceny składa się w kopertach zapieczęto­
wanych i żydzi nie wiedzą, jaką cenę zadekla­
rowali ich konkurenci, Tylko dzięki tej tajno­
ści kupcy polscy mogą nshyć drzewo na lioy- 
tacyach.

ilistro-tyf.y a ^Hia-
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 23 grudnia),

JovanowIcz u cesarza.
KJiedeń. (Tel. wf.) Cesarz przyjął dziś na 

audyeDcyi o godz. 11 p^edpołudniem  now e­
go podła serbskiego.

Wiedeń. (Tei. wł.) Po przyjęciu przez ce­
sarza, które trwało dziesięć minut, poseł Jo- 
yauowicz przyjął sprzedstawiciell prasy. —  
Ośrrisdozył im, że cesarz przyjął go bardzo 
przyjaźnie. Poruszono ta k ie  sprawy polity 
czna. Na zapytanie dziennikarzy, czy prawdą 
jest, że Serbia przyjęła warunki uchwalone 
przez konferencyę ambasadorów w Londy­
nie, odpowied.,iał JoAranowicz, że nie ma o 
te n  wiadomości, że Jednak w skutek wizyty 
Pasicza stusunkl między obu państwami się  
poprawiły.

Rozwiązanie spawy sertskioj.
Wiedeń. (Teł. pryw.) '„N. Fr. Fresse" do 

nosi z Londynu, że wynaleziono nowy spo­
sób rozwiązania so ra w / serbskiej w  ten spo 
sób, że będzie przeprowadzoną kolej od Bel­
gradu przez Serbię do jednego z portów al 
buf.jkicb, która zostanie pod zarządem ono 
csretw ; również port ma być międzynarodowy, 
wolny i baz cła.

Przeprosiny Paslcza.
tYiedeń. (Tel. pryw.) „Sonn und Montags 

Ztg" donosi, że do kroku P a s i o z a  nie na­
leży przywiązywać wielkiej wagi i znacze- 
aia. albowiem w chwili, gdy P a s i c z  bawił 
u T T g r c a a  tenże nie m’ał Jeszcze żadnych 
irstrukcyj w sprawie konsula P r o c h  a s k i .  
W  każdym raaie krok ten wskazuje, jaP k o­
rzystne jest usposobienie między f Serbią i 
Austryą.

Porozamiejłie A istro-^gier z Serbią
Belgrad. (Tel pryw.) Austryacki pesei 

U g r o  n w rozmowie z dziennikarzami oświad­
czył, że p o r o z u m i e n i e  A o s t r o  W ę g i e r  
i S e r b i ą  J e e t  n a  n a j l e p s z e j  d r o d z e  
i że kw estye Bporne tak się ułożyły, że z a ­
t a r g  b ę d a i e  p r a w d o p o d o b n i e  z a ł a  
t w i o n y  w  c i ą g u  t y g o d n i a .

Serbia choe peftoju.
Wiedeń. (Tel. w l.) W tutejszych kołacn po­

litycznych podnoszą, że krok serbskiego mi­
nistra Pas.cza byl dobrowolny i bez wiedzy 
gabinetu wiedeńskiego. Jest to dowodem do­
brej woli za strony Serbów.

Z kół miarodajnych donoszą że przyczy­
ni eię ton krok wielce do usunięcia różnic 
na konfrrencyi pokojowej.

Prasa serbsba 9 Rosyl.
Belgrad (Tel. pryw.) Część dzienników  

serbskich niezadowolona jest ze stanowiska  
Rosyi wobec Serbii. „Prawda" pisze, ża czy. 
jy  Rosyi nie odpowiadają słowom, które 
wygiosił K o k o w c e w .  „Tribuna" wskazuje 
na przesTłość i powiada, że „matuszka" Rc- 
sya nie zaw sze była matką wobec Serbii. 
Urzędowa „Samruprava“ saraa jedna staje 
w obronie Rosyi.

że Grecy w E p i r z e, szczególniej koło J a* 
n . n y  coraz bardziej są atakowani przez 
Turków. — WoDe? czego Grecy zaczynają 
wysyłać coraz to w iększe posiłki w  tamtą 
sironę. Że Turcya nie obawia się Greków  
świadczy fakt, że mimo iż Grecya nie pod­
pisała zawieszenia broni Turcya i tak zgo­
dziła się na udział delegatów greckich w  
konterencyacb pokojowych.

Paryż (Tel. w?,) Z Aten nadeszła wiado­
mość, że flota turecka próbowała wczoraj 
opuścić Dardanelle. Kilka torpedowców pod­
płynęło pod w yspę Tenedos.

Konstantynopol. (TeL pryw.) Ostatnie po­
wodzenia Turków dodały im odwagi do dal­
szej walki, trk  że postanowiono wystać 
okręty transportowe z 6  tysiącami żołnierzy 
na morze egejskie, celem wszczęcia akcyi na 
wybrzeżach greckich i macedońskich.

Zbrojenia Bnłgarj 1.
Sofia. (T, B.) Sobranle rozpoczęło dysku- 

syę nad prowizoryum budźetowem, żądają- 
com kredytu 7 milionów franków za czas od 
28 grudnia do końca marca Minister skar 
bu Teodorow przedstawił, że z powodu sta­
nu wojennego pobory państwa zmniejszyły 
się o 25 milionów, oszczędzono jednak takę  
samą Bumę przez odroczenie rozpoczętych  
robót i zmniejszenie pe-sonalu administra­
cyjnego. Minister oświadczył dalej, że oprócz 
84 milionów, uchwalonych w e wrześniu i 50 
m ilionów teraz ządanycn, rząd potrzebuje o- 
koło 150 milionow na zapłatę za różne ar­
tykuły. W szystkie te kredyty pokryte będą 
przez pożyczkę, któ'*i zaciągniętą będzie po 
zakończeniu wojny. Minister stwierdził na­
stępnie, że sytuacya w państwie JetA dobrą, 
armia jest obficie zaopatrzona w broń i a- 
m unicyę i jeżeli będzie potrzeba, zdoir je sz ­
cze przez s z e ś ć  m i e b i ę c y  prownazić w oj­
nę. (Żywe oklaski).

Rokowania pokojowe zagrożone.
Konstantynopol. (T. B.) Oficyalne koła tu ­

reckie oświadczają, że różne w ersye o wczo­
rajszej konferencyi w Londynie nie są pra­
wdziwe. W rzeczyw istości delegaci tureccy  
zażądali zaopatrywania A d r y a n o p l a  i in ­
nych m iast fortyfitiowanych w  żywność, Ja­
ko warunek rozpoczęcia rokowań z delega­
tami greckimi.

Pełaom ocnicy strony przeciwnej ośw iad­
czyli, że muszą zażądać nowych instrukcyj, 
konfereneya więc nie z w iny delegatów  tu ­
reckich przewlekła się. Na jutrzejszej kon­
ferencyi delegaci tureccy obstawać będą przy 
swycn warunkach i prawdopodobnie ośw iad­
czą, że w  razie ich odrzucenie dalsze roko­
wania są zbyteczne. Obawiaj', się. że przyj­
dzie dziś do zerwania ronowań.

Frankfurt. (Teł. wł.) „Frankf. Żtg" ’ do­
nosi z Konstantynopola, że Turcy obstają p-zy 
utrzymaniu Adryanopola, Skutari i jan'ny. E 
wentulnie są gotowi oddać sprawę pod roz­
strzygnięcie mocarstw. Gdyby związek ba? 
kański nie chciał od swych żądań odstąpić, 
rokowania pokojowe należy uważać za zer 
wano.

Echa z Bałkanu.
Toroy at&kq}4.

Konstantynopol. (T. 3 .) Ze źródeł tureckich 
donoszą, że Turcy odnieśli zwycięstwo pod Ja­
niną nad Grekami.

Sofia. (Tel. pryw.) Nsdeszła t i windomeść,

Telegramy.
. (Telogrmy . Głolu Narodu* * dnlt 23 grudnia.)

Wybór burmistrza.
Wiedeń. (T. B ) Dziś przed połuduiem od­

był Bię wvDór burmistrza m Wiednia z po­
wodu rezygnacyi N i u m a y e r a ,  D> Weiss 
kirchner otrzymał 126 głosów i wybrany zo 
8tał  burmistrzem. Kandydat liberalny D o r n  
i socyalista R e i m a n n  otrzym ali po kilk? 
głosów. Po ogłoszeniu w yniku liberał! i so- 
cyalJści opuócili salę :

Giełda.
Wiedeń. (Teł. w ł)  Dzisiaj na giełdzie za­

panowała silna zniżka w skutek niepom yśl­
nych wiadomości politycznych,

Obostrzenie cenzury.
Warszawą (Tel. pryw.) Urząd cenzury tu ­

tejszej otrzymał z P e t e r s b u r g a  poufny 
cyrkular;, nakazujący zwracać szczególniej 
s :ą uwngę na przedruki z pism zakordono- 
wych i na nadchodzące te leg ”amy z za gra­
ndy, a zwłaszcza mają być surowo karane 
WBzelkie wspomnienia o roku x862/3 lub ar 
ty kuły, pozostające w związku z ruchem sło­
wiańskim na BUkauach, z wszelką m yśią o 
niepodległej Polsce.

Warszawa. (Teł. pryw ). Otrzymano tu w y­
jaśnienie senatu, że tendencyjue i nteusran 
ne oświetlanie w duchu nieprzychylnym dla 
rządu i jego  zarządzeń publicznych, oraz u- 
Jemne umieszczanie sprawozdań z E urny I Rady 
Państwa i cytowanie m ów nieprzychylnych  
dla r^ądu ma być ścigane represyami admi- 
nistracyjuenl i rądowemi.

stałłoi pozostaje.
Warszawa. (Tel. pryw.) W edług nadeszłycb 

do tutejszych kół administracyjnycL infor- 
macyj, pozostaw ierie na tutejszym  urzędzie 
generał - gubernatora w arszaw skiego S k a ł -  
ł o n a  zostało onsgdaj postanowione, po o- 
trzymaniu informacyj, iż m ożliwość wojny 
zoutałi na razie zażegnana Skalłon nie jest 
zbyt tęgim  strateglkiem , ale cieszy się w Pe­
tersburgu opinią doskonałego administra­
tora. .

Zmiana konstjtucył w bawary).
1 Mon&bhlum. (Tel. pryw.) Politycra” pytua 
cya w sprawie przeniesienia godności na 
obecnego regenta 'ks. L u d w i k n  uległa  
zmianie. Wczoraj zebrała się Rada państwa, 
której rząd przedłożył projekt z m i r n y  k o n ­
s t y t u c j i ,  przeciw której oświadczyli się  
członkowie rady, żądając utrzymania regen- 
cyi na lat dziesięć, poczem nastąpiłoby prze­
niesienie rządów na obecnego regenta, jednak 
bez zmiany konBtytucyi.

Aresztowanie rosyjskiego szpiega.
Kistrzyn (Teł. pryw.) Aresztowano tu ro­

syjskiego oficera, którj rysow ał fortyfikacye 
taj twierdzy. Znaleziono przy nim obciąża­
jące dokumenty.

Zamach u? wicekról*.
Londyn. (T B.) „Biuro Reutera" donoBi 

z D e l h i :  Gay wicekról lord H a r d i n g e  
wjeżdżał uroczyście do nowej stolicy w D e l ­
h i, rzucono nań z jednego domu bombę. 
Bomba Bpaała na krzesło wicekróla na w iel­
błądzie. Służący wicekróla został zaHty, w ice­
króla rannego przewieziono do szpitala, jego 
żona nie została raniona.

Sensacyjne pamiętniki.
Rzym. (Tel. pryw.) Za kilka dni ukażą się 

pam iętniki ks. Bruna T a d e s c h i ,  który  
przez Ic.t 7 żył na dworze zmarłej eksKrólo­
wej Neapolu W pamiętniku są poruszone 
stosunki panujące ua dworze bawarskim  
i zachowanie się rządu pruskiego wobec 
króla L u d w i k a ,  który miał zgirąć z r ą k  
siepaczy, n a s ł a n y c h  p r z e z  B i s m a r k a .  
Berlińsku dyęlomacya, jak twierdzi autor pa- 
miętniwow, dążyła zawrze do skom prom ito­
wania króia Ludwika i dynasty; bawarskiej.

Berlin. (Tel pryw.) Dzienniki tutejsze za­
mieszczają niektóre ustępy z pamiętników  
Todeschi, lecz powątpiewają w  prawdziwość 
tychże

Wspaniały rekord lotniczy.
Rzym. (Tei pryw.). Francuski lotnik Ga r -  

r o s, który przeleciał nad morzem Sródzie- 
mnem z Tunisu do Rzymu, wituny był przez 
ludność Rzymu entuzyaetycznie. Z Rzymu 
udaje się G a r r o s  do P a r y  za . Dotąd prze­
był nad morzem 900 km.

Zamroh na króla włoskiego.
bolonić (Tel. wł.) W miejscowości San 

G<ovanio popełnił samoDÓjstwo anarchista 
d e l  C o r n o ,  18 letni młodzieniec W liście, 
który zostawił, oświadczył, ża był w yzna­
czony, aby wykonać zamach na króla Wiictora 
Emanuela. Niema jednak do tego odwagi i 
dlatego odbiera sobie tycie.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI Karolowie Ordowie r N„- 

wos<yc (Kro1. Polskie), Michalina Pawłowska z Pe- 
Ł-irsbiu-ga, Dr Maryan Wilczyński z Proszowic (UróL 
Polskie), Stanisław !jeazczyńsv i z Warszawy, Taieusz 
Smażewski ze Lwowa, Franciszka Bauere-U iwa z Mi- 
jaczowa, Aniela Szawłowska zo Lwowa. M iry- Mo­
rawska z Rnjetaniec Jakób Heimai. z uzęsi <whow; , 
Stanisław Ea‘ z rodziną ze Lwowa Oskar ScLeuer 
z Warszawy, Paweł Frank z Jagerndorfu Zofia 
Brinckenhof z Warszawy, Karol Jaworsk ze ^wowa, 
Marya Wilsonowa z Warszawy, Michał Terech z Za­
wiercia. I.ena Salomonowa ze Szczawnicy.

U b a u o s  U . m t m
Za artykuły w  tei rubryce Redakcya 

prsyjmuju żrdnej odpowiedsi»,nośsi.
nlr

Anastazja % Gaszyńskich
STASZEW ICZOW A

maśoiclelka dóbr,
przeiy  rszy lat 58, po długich a ciężkich cier­
pieniach, opatrzona sw. S „Kramenta-ii zasnęła 

v Panu dnia 22 grudnia 1912 r.

Wyprowadi inie zwłoi i  Dobranowic do ko- 
ściołr parafiaioego w Biskupicach odbędzie się 
we wtorek dnia 24 grudnia 1912 r. o godz 11 
przed południem, na który to obrzęd pogrążo­
na w smutku rodzini zaprasza Krewnych, Przy­

jaciół i Znajomych

Zakiad techniczno - dentystyczny

MARYANA JAUGUSTYNA
dłogoletn. usDÓfpraoowaikt. Dra WernikowsWcgo 

Od 9— 12 i od 2— 5.
Kraków, Podwale L. 3, I. piętru

C E 1 7 N I K
i?lr tandluwii I przemysłowej » Krakowia,

e dnia 1L grudnia 1912 r. godzina 1 w poł.

Wnłuty 
tobie papierowe . . . .
&  u  J le n  io a k lt  , , . .
"ranki papierowe . . 
10-to frankówki w zlocie , 
)ol"Ty amerykańskie .

Listy aalawau.
/, Listy saet. prem. Baoku hlpotecs. 

=*/,*/( Listy saat-iwnr Banku hipot .
* » » * •-1,,' L i isty zastawne Bauki kraj. . . 

'/, Lisiy rastawne Banku kraj. . . 
!°/« Listy Z iu t  gal Tow. kn d. z ileok 
:•/, Listy zast, gdl. Tqw. kred. ^1-iet. 
*/, Listy zasl. gal Tow. kred. 56-let. 

i® / ,  List Eiî t. banku gal. dla h. i prz.

Ooligacye i pożyczki.
*/, lilieyjskkB otUgŁcye propinao. .

Pożyczka krajowr z r. 1893 . . 
•/i Pożyczk- miasta Lwowa . » . . 
•fl Pożyczka miasta l.a  cor-a . . 
•/, ObligAcy  ̂kemtmajbjs Rau^u oraj. 
y.-*/, ObL [. 1 omunalne Banku kraj. 
% Obllgr ye kolejowe  ...................

Akcje.
ib jy< bannu hipoteozu we Lwowie 
ikoyt Banku. Galiu. dla h. i p w Kra­

kowie  ...............................
kcyc kole Uarol i Ludwika . . . . 
koy: kolei Lwów-Cjernlowoe-Jos*^

Publiczne zupisy dkagu
4*fłi'/i wspólna renta papierowa . . 

•£ wspólna retu. srebrna.

" ta c n  I Ż * d a ] .

Koronaci!

ł/, ~ertr koronowa austriacki 
■ _ renta koronowa węgierski. .
•/) renti -.ustryaoka w zlocie . ,

4•/, renta węgiorsl:-* n1 złocie . .
Cursa są notowane bez Lupono bieEąoego, który się 

osobno ODlioza.
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UCIECHA' Tiitf Iwbtiij - Siai@wliki
.i świąteczny program

i®.
Częi 1 i II Lłynny dr im*.. wi dłrg W iktorr. Hi go. Do środy dnia
.--------- ——  . u G C i Z i ' . k j  2>grulnia b. r. Progran. u:upełn'iją: „Małżenstwc
przez telefon (L.imTzne) humoreska, najnr Ysze aktualuosci. — Część III i IV h ę d z n lc j  
od cz artku c 26 do 30 b. m. włącznie. — Program uzupełniaj? nowe znakomite humu

reoki • amualnosci.
Codziennie przedstawienia od goda, 4 do 10'/2. W niedziele i święta od 3 do 11,

W wigilię przedstawienia nie będzie.
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Zakład a r ty s t j  uzi o 
kamieniars. i budowl.

3ć?Bfn KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Poaejmuje się wysto- 
nania grobów w miej­

scu i na pro win cy i. 
T e le fo n  1359.
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SurdkO  w a żn e  n a '

Święte i drzewko
Bajeczny wybór cukrów

figurek czekol. i miodowych. Ozdo­
by do ubierania tortów. Owoce. 
Ogromny wybór kwiatów cukro­
wych. Przyjmuje zamówienia na 
torty, sciucle nadziew. i nie nadzie 
wane, syrniki, babki, przekładance 
po cenie fabrycznej dąsy orze­
chowe. migdałowe. Przyjmuje mak 

do tarcia.
ROMUALD P I E C Z A R K A

Kraków, ul. Poselska L, 15

W E S O Ł Y C H  Ś W IA T
u

za 1000 K. sprawicie sobie i S7?oim dzieciom uciechy, jeżeli snrowadzicie

ŁUK CZARODZIEJSKI

Polska i skład tul
Kr K ra k m u ie , F lo r y a ń s k a  35,

stacya kolei elektrycznej — poleca

I

wydawnictw< artystyczne, kaiążki i nuty w 
pięknych oprawach, dla każdego wieku, od 

najtańszych począwszy.
Tamże do nabycia kolędy, ma.owanki dla 
Jz eci i ś "ieżo wydane szopki polskie do 
wyc-nania. — Książki kucharskie w w!e'kim 
wyborze. JMa pr wlncyę wysyła odwrotnie.

aiFOfly
skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (160 sztuk) 
hwargli cłomunieckich N \ 4. Wysyłka za 
zaliczua. F* bryczny sł ład Serów Braci Ról- 
uickich, Kraków, Wielopole 7|M. Cenniki 
różnych serów wysyłamy darmo 1234

Krawieczyznę namską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repcra- 
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

i prędko

rJktorya 1 o d b ie ls k m
Krawczyni, Sławkowska 6 III. p. 
frontowe ochpdy, w Krakowie.

Z  powodu stagnacyi w bankach poszukuje 
tą  d ogą inteMgentny jak  najchlubniej 
polecony przemysłowiec, umiarkowanie 

oprocentowanej pożyczki 12 tyś io r. 
Zabezpieczenie kapitału doskonałe. Rozcho­
dź' się tu również o czyn wysoce obywa­
telski niedopuszczenia przejścia ważnej p la­
cówki ekonomicznej z rak polskich w ręce 
nam wrogie Łaskawe zgłoszenia pod „Prze­

mysłowiec" 12 Poste rest. Kraków 
1601

e  oj prawnie 
zastrzeżony

któiym. wykonaó można sztuki podziw wzhudzające. Na długie zimowe 
wieczory zajmujące dla młodącb i stspayyih. Tylko u mn,e dTuuauyma, 
franko za nadesianiem K. 0 75. — 3 sztuki K. 1.50, za z-liczką o 50 bal. 
więcej. Marki pocztowe wszystkich państw  przyjm uje sie jakc zapłatę. 
Czarodziejskiego łuku nie powinno braknąć pcd zadrom drzewkiem >o

M afcs fiipsid, Gelsenkirchen
Każdy zi mawiająoy otrzyma liezpł. 3 praw. zastrz. numor. k irfy noworocz.S

Poiecamy jrorąco wszystRiir, którzy mają Zhśtsier iecnać 
do H m ryfel lub F a tiP if , aby udali się z petnem zaufc 

fatftfetfi ly fftD  w p ro s t  d o

©Mira p m i i f  Zefit e $ iJswÊ c-iniu*
która ai& ma isćmych Raj Bajpkfi&clyr

Starożytne przedmioty (antyki) ze złota, srebra, emalii i porcelany 
oraz starożytne mebie, gobeliny, nadto obrazy szkoły Holenderskiej 

i włoskiej, kupuje po cenach najwyższych 
Firma: K l a u s n e r  & śohn Nadworni, Dostawsy (Hofantiąuare). 

W Berlinie, Wilhelmstrasse 41.

U prasza  się o c fo rt7 z d o k ła d n e j  opis im prze i miotów. Korespondepcye pro­
wadzi się także  po polsku. lf 49 6

0. ki Dyrekcya K*:ei państwewye!; w Krab-Yta

W Y C I Ą G
t  r  i z k ła d t i  j j i z d y  m ra in e g o  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 1 2 .

„ 1000
V 1912

■

I
le:a

M f i t m

8RA0I

i f ó w s m s *
» w Krskowi* 

' c w t e s k a  f 1
(dom własny) Telefon 162 
Podejmuje się wykonywa­
nia w seelkich .ooói w za 
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GR ; BG 
WCOW i POMN1K3W, 

w miejscu jak i na prowir.cyi. Po , 
wielki wybór gotowych porunikóy j 
piaskowce marmuru ! graniu.

*i }fej|stov«.l8, u b ta  Kansiałeza L  18.
..‘KDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  :P A S Q IN
maszyno wyab

Ignacego WurmK.

D O B R A
dc w ydzierżaw ienia jakoteż 
i dzierżaw y od dzierżawców  
za wynagrodzeniem  przyjmuje

TOWARZYSTWO
tlia najmu i Gospoibrsts ralnych

W  O ŁO jKUŃCU.
Spółka z ograniczoną poręką.

. 1495 4 4

» t K O
Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i OpoTo ize“wone, wiua z wła­
snych wmnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr; 
jaau-eż i inne gwarantowana nutura'ne sto­
łowe i deseroi e wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery , tc. wysyła się w beczkach pi 
56 litrów wzwyż i w skrzyn^arh po 3, 6. 12, 
24 flaszek Drygioalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem.
C snn ik I darm o I o p M n ls .

Próbki koiekcyi win (5 kg.) fra.iko za 
pobraritm K 4 - .  Czarne, krew Iwo 
rżące wino , Kuć1 ćla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg) 

T ranko  za pooraniem K 4 50 
Adres:

■Er. N o v a k o v ić
właściciel winnic i hartowny skład win

Lubiana (Laihach) (Kraina).
m 1470 o

N a  raty!
na’noę?ezej konstrukcji, u e  
pszoue fingera maszyny do 
szycia, naftu ł do W8ze't lego 
przemysłu, z fabryk św ato- 
w j słas*y, poleca pierwsz 
rzędna znana z rz telacści

f rma •

K. Pawłowski
■ Craków, R ynek ló :

dtst&woa wielu stowarzyszeń zarobk., /w ią  
* \u  Urzędnisow paAstw i CaLtrah Zakupu 

dla oboerów i urzędników.

12.01 w nocy, p. osoli. Ur. 47, dc Ncwegc 
Sącza. Połączenia: d j Oświęcim^ Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stry'a.

12'20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podiroło-
- czysk Połączenia: do No regu Sącza, Kry­

nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala Sam­
bora Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałów a.

I2'50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
i ołączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina

114 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia- d( Szczncina, Tarnob-zega, 
Bełżca, Sukala, Sambora, Cbyrowa, Stryja, 
Busiatyna, Itzkan, Ja-iS, Bukaresztu.

3-55 w locy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia; do Wa.rsi.awy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4 20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia p zez 
Pcdgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic mzez Spytkowice.

5 30 rauo, p. Ooob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wróc*awia i Berlina pnez 
Tizebinię.

6-45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołocz-sk, 
Stanls-awo wa, Ickan. P-iłącr.enia: do Szczu­
cina,' Nowego Sącza, K znicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Bełżca, 
Sokala, S:a n e t, Rawy Ruski--.}, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijów i Odessy.

•52 rano p. posp. Nr 2 i i  Wiednia, dołą­
czenia: lo Wrocławia I B r ina przez Trze­
binię, Cieszyna,. Kosztc. Opawy, Berna, 
Otomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob. Ni. có dc Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa. Odessy.

8 15 rano, p. osob, Nr. 62tl do'Kocmyrzowa 
i Mogiły.

S‘3ó rano, p. osob. Nt. 411 do Wieliczki.
ł05 raro, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów Połączenia1 d< Wadowic ł Bielska 
przez Kalwi.ryę, do Ży irca, Zwardonia, 
Gorlic, lorysławia. Tustanowić, Stanhła- 
wowa. Tarnopola.

,■30 rano, p c0cb Nr. 18 do Brzecla wy (Lun- 
dentmrge), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opaw;, D rna, Warszawy

10-45 rano, p osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 

Crłoira, Tarnobrzega, Jasła. Dyncwa, 
Sokala, Cbyr .w», Sambora, Stun.sła 
wowa Potutor, Kopyczymec, Zbaraża.

3djazd x Krakowa
1 '5  po pnł, p ojob. N.. 33 do Suchy, Oi»ię- 

r.imia orzez ’’oagórze-Ptaszów Połączenia: 
do Wadowic i U r-lska przez i£a'warye,

1 36 po poł., p. miesz , Nr. 431 dc Wieliczki. 
P42 po poi., p. osob Nr. 6213 do Kootny-

rzoizu i Migiły.
1-E? pc poł., p. osod. Nr. 14 do Wiedtra: 

_o Wrocławia, Berlina, Ona ry.
2 33 po pof. p. posp, N -. 6 do W.ednia. Po- 

łączi Da: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 51 po poi., p. poip. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: dj Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, D»ncwa Sokala, Chyroya. 
Sambora, Stryja.

3 00 po poi., p. osoh. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, J ts'a. No­
wego Sącza

3-45 po poł., p. nsob. Nr. 41 do Zakopanego. 
6-40 po Doł., d. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

P.ołąca enia. do Stróż, Nowego Sącza, Jusła.
6 oO wieozór, p. osob. Nr. l '6 d o  Uświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do W.ednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga.
, Wroc awta, przez Trzebinię, dc Berlina. 

6'5ó wieczór, p. mieś*, Nr 6!V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p niusz. Nr. 433 do Wieliczki.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-

fórza, Chyr iwa, Sambora przez Fodgórze 
łaszów. Połączenia Jo Oświęcimia. Wa- 

• dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sta -ustawowa T atar, 
pola-

8 0u ie'zór, p. osob. Nr.621a do Kocmyrzowa. 
*■43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan 3u-

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Cny- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9T0 wrezór. p. 03cb. Nr. 17 lo  Poiwoło- 
czyst. Połączenia-, do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, S ryja, Jaw orowa, Rawy Ruskiej, 
Podhaiec, Siauek, Brodów, Husiatyua, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Gi'zyinałowa, Ki- 

i jowa, Odessy.
1) 1 '» wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia. 

Połączenia: 3c Warszawy, Iwanogrodu,
Petersburga, Wrocławia, Eerlina, Opawy, 
Pragi. Karlsbadu 

10’20 wieczór, p. osob. Nr. .9 do Lwowa. 
Połączenia: do W. diczki, Jasi t, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, s  ryja, Stamsławowa, 
Jaworowa, Sianek, Samhora, Stojanowa. 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia. 
1 05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

Przyjazd do Krakowa
1>40 w ntcy, p posp. Nr. 8 z Czeraio Wec 

Pouczenia- od Bukaresztu, J ass, Ickau 
iJeiatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3-07 p. posa. Nr. 7. z Wiednia Połączenia1 
z Karlsbadu, Pr agi, Ołomuńca, O i>awy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3'32 w nocy p. os >b. Nr 12 z Pud voło czysk 
Połączenia: z Od )S :y, Eijiwa, Grzyaalo wa, 
Zbaraża, Czortkowa Hu dat.y na, Pc'utor, 

Brudów, Stanisławowa, .Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza.

4 57 rano, p. osob. Nr. 21, ze Lwowa. Połą­
czenia: ud Stojanowa, Chyro ya, Sambora, 
Stryja.

5"25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5’55 rano, p. posp. Ni, 3 z Wiednia. Pola­

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
ti'00 rano, p. osob Nr. 48 z Nowugo Zagórza 

prcez Sucńę. Połączen’a z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego, 

i 6-33 rano, p. posp Nr 2 z Icka n. Fołącze- 
1 nia: z K ms'.antynopola przez Konstauuyę, 

Bukaresztu, Zaleszozyk, Delaryna, Pud ia- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa 

7-20 rano, p osob. Nr. l ’ł z Oświęcimia.
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

osob. Nr. 32 z Oświęcimia orzez 
PołauzmiiŁ: z Wadowic

7‘3Q rauo, p.
742 „ ,

i Mogiły
7 5 rano, p.

Podgórze- Płaszó w. 
przez Spytkuwiee.

8 18 rano, o osob Nr. 118 z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasia, Stróż

8 45 rano, p.osob Nr. 1S z Podwołoczysk. Po­
łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzy matowa, Iwa­
nie Pustego,Hasia yna,Czortkowa.Zbaraża, 
Brodów,81 kan, Stanisławowa,Rawy luskiej 
Podhajeo, Siauek, Chyrowa, Nowego Ląc/.a.

8 43 rano, p osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z W arszaw

9 30 rano, p. osob Ńr. 13 z Wied ni a. Połą 
czenia: z Otimińoa, Opawy, Ciesz; ca, 
Bielska.Wricławia, Jerlina, Gii wic, War­
szawy.

jli  30 rano, p. mi sz. Nr. 462
11 50 rano. p. osob. Nr. 39 z
llmP rano, p. esob. N . 621-i 

i Mogiły
110 rauo, po c. osob Nr. 114 

oswap ki i święta) z Tarnowa, 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1 24 rano, p osob. Nr. 14 ze l iwowa. Połą- 
czenii1 z Sambora. Stryja Chyrcwa, So­
kala,Dynowa, Jasia, R ozratuffn, Nadbrze-

zia,. .Nuweg ; Saczs, Stróż, Jasła, Szczuriua,

z Tieliczkl. 
Wiednia, 
z Kocmyrzowa

(w niedzielę 
Połączenia:

2’05 rano, p. osob Nr 44 z Zakopanego 
Fołaczenia Wadowic i Bielska przez

Kaiwaryę.
2'20 po po ł, Nr. 6 p posp ze Lwowa Połą 

czenia: od Jaworowa, Rnwy ruskiei, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja

2 45 po pot. p. post). Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-30 po poł. p. osob. Nr. 414 i iW iePczk
4-45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Ś tijji, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po­
łączenia: ł  Łairocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca

. Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Eal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4’5S po poł. p. osot. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5'50 po poł. Nr. 119 z Tajrno ya. t'ołączen:a 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

61-5 wieczorem p. miesz. Nr. 434 z Wieliczki.
J -6 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Pudwokoczyak 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Prodów, Ja- 
wori wa Iokae, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora. Chyrowa, N :wego Sącza, Stróż, Ja ­
sła, Szczucina.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
610 p. p >sp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieaiyna, Berlina, Wrocławia, Bieiska.

9T0 wiecz. p. osob. Nr. 34 a C święcimia 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9 2i wieczór p. posp. Nr. 4 z Pod .oloczysk, 
Połączenia :u( Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, ^otutoi, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 

■ czyniec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Pudhajec, Sianek, Stryj , SamLora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sącza, Szczucina,

9 35 wieczór , p. ocob. Nr. 19 z (Wieunia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

1U 4-5 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeozow a. 
Połączeń7a: td  casta, Rozwadowa, Orłowa, 
Kry Acy, Nowego Sąeza; Siróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, W pliczki.

11 5 wieczór p. osob. Nr. Ti z Ncwego Są­
cza przez Suchę Połączenia: od Orłowa, 
Zaaupauego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez K&l.varyę.

U -36 w nocy, p posp. Nr 9 z Wiednia 
POiączenift: z Karlsbadu, Pragi, Og a wy 
Wrocławia i Berlina Frzez Trzebinię, Mu., 
skwy, Deiersburga, Warszawy.

Preparat Traąser J matyzmuw
i podagrze jest do nabyci* we 
wszystkich Aptekach, Skła- 
uach Aptecznych. Hustrowana
broszura z prawidłowym opi­
sem powyżej wspomnianych 
chorób wysiana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezpłatnie. 
Adresować M E, Trayaer, Nr. 
157, Bangor House, Łchoe 

Lane london, E C. England. 211 j,g

Jasna głuWd
przywiasicza soDie p o s t ę p y  
które - chemia spoży wcza dis 

kobiet stwarza. t
Ct; uetkera pruszek 4o t s l e c z j p i  

‘ i hi za itępuj j w zupełności droż- 
łż.e, robi oabki torty i różne ciaatu, 
wskutek czego ciasto staje się 

.pulchne, większe, smaczniejsze i 
1 ikno strawne. 90..

Jr. Oełkera Puddlapl po I? h. z mię­
kłem gotowane, dają lekkie i tanm 
leguminy dla dzieci I dorosłycŁ. 

O l  Tatkara aakier wauliowy ps (2 h> 
służy do waniliowanir. czekolady 
herbaty, puddingu, mleka, pqd- 
lrwki, kremu i zastępuje całko­
wicie wanilię w straczkaau. Za­
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii. r

yokbadne recepty jyjuoiejąM nakaż- ' 
dym pakiscikti. —  Wszędzla i «ra 
wszystkloh handlu cb kolonla^yeii d» 
nabyciai P rosp i ły darmt!

Dr OETKER, bcoen-Wieder..

W y r ą b  m i^ s a
Niuiejszem mam zaszczyt zaw’ -.domić Szan 
P T. Publiczność, iż z dniem 4 bm. otwo­
rzyłem sklep z pierwszej jakoś ai mięsem, 

przy ul. Długiej pod 1. 20
doborowym law arom rzeteln% obsługi 
orpz przystępnymi ceiami, będę ek 
sitt>'ał zaskarbić względy . Szanownej 
P. T. Publiczności
1377 4 4 Z poważanieja

Feliks. Świątek

In ż y n ie r  c h o ry
na grużBcę, bez środków ,-do życia, uprasza 
aa tej drodze o jakąko 1 wiek pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje fi dministracya Glusu Narodu.

EH

L . R y ó e l.  
Zyęmunt Aiipst

1 Królewski Jsdynak.
2 W złotych więzach 
3. Ostatni.

Cena brosz. K. 12, opr. K. 14.

P r s i t i c K i e r a t s

c z a s b ^ i s m a
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

Katalogi i wykazy bezpłatnie
poiecŁ

Dli dziRoi i młodzieży
n a

G w i a s . ć k ą ś
boaaty wybór nowości pierwszorzę 

dnej wartości

S .  A .  K r z y ż a n o w s k i  Wk r a  U ń  w 'Ryiiek h S
1570 10 2

S E N Z A C Y A  1 9 1 2
i r o w o s ć !  j d . r  o  n  r j r .  5 » « o s i .  n o w o ś ć !

HUH03YSTY0ZNE KARTY ROWDRGOZNE

I  t; GUI a ZENIE

w rodzaju dotychczas niew dzianych. 
Każda k .rta to senzacya niepr*eści 
guiuna, na Izwy Cr.ajnte humorystyczna 
Nawet n^joirle]sr» wysyłk& jest do­
bra, sortowana 1 kt zda karta w ko­
percie. T Jko  my mar j wyłąwzną ip -z * 
d " i  Zatłępoy w każdej miej 1. : Ko i 
posxuklwt.nL 374 25 9

10 oryginalnych w:o-ów
za nadesłaniem —'76 bal.

25 sztuk  ................... R 1‘—
BO „    t'75
10C „    31—

Za zaliczką o 40 halerzy więcej. 
Marki wszystkich krajów przyjmuje 

b'ę jaka gotówkę.

|  HABIGHORST ,ŁCo bochum ) W
j?iag!a y~iL-ka L-8a RłRS jew '  PU '

82 letnia staruszka
wlowa po TTbieranie z r 1863, utrzymująca 
ayna i córkę niouleczaiiiio chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adm.ui- 
atr cya .Głosu Narodu* pod numeiem 1352.

WINA ■( ‘"taUUJMtadM. JBB 
i s m r a n n u r a n a a

r
POLECA

HANDEL GRALEWSXIEGO
KRAKÓW UL. TRACKA L. 11.

1558 10 7

GdiUsa P r ^ a ik  Caurwony r-.iap\suj<} 
tyŁacye aa pobór opłat id napojów 

tpirytas twych nit-jedoa rok Ofarty 
>f:liźy wnos ć do U^kąda goi a x jk $  

do dnia 27. grudnia 1912 r. g dalna 
2 -po południa. Tam tai prsajrzóć 
oioina warunki, t neo 3

. 'ożytfiii
ud t do 6 procent od 200 kor.in w i  wyż, 
z ręssycieiaun lub buz w 4 ro koronowych 
ratach miusięaznyoh daje wypłacalny u oso­
bom każdego stanu. Filip Feld, B ark  ł b-cro 
giełdowe, Budapeszt, V II', B».koozi-ui,. 71. 
Obanienia gratis i franko 1327 8 8

iakład vuś6hbza'm
Or. C»H R A M U A

W ZAKOPANEM
twerty cały rok. Umieszczenie d lt 36C osób 

U ządz ralf. zasiali. I łazienek pierwazornęduC 
epy przystępne Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
ti ptkl j  j e d i m J b y w  t *łt?5TiJMiem

f

Kii legania J. D slite  ( ip iiilr io tó .
poleca nejuowsze wyda a-ni-jtwa:

B ie la ł  Koncianoya. Seper^tka. Powieść......................................Kor. 4 60 ,
ohi iianrwski Ignacy. Kpsania sejm owe P iotrj Eksrgi . . „ 4 -  |
Carniecn J. P. Świat zwierząt. Z yierzętt ssące. Z 13 kolo-

rowem' rycinami i 550 ilustracjam i w tekście . . .  „ 2C80
W ozdobnej opi a w l e .................................................................   26 —

Tom li Ptaki, ryby, gady i t. d.............................................  „ 20 80
Gruszecki Artur. Królowiacy. Powieść współczesna. . . .  „ 480

„ M*ryświta. P o w ie ś ć .......................................  „ 4'60
Jahołkowska Koszutska Ltfwika. Z oddali. R >m ms . . . . „ 3 6C
Konopnicka Marya. ltnagina. Z wizaraoiiiem autorki. . . .  „ 6 2 0

'W o p ra w ie ........................................................................................   7 60
Kossak Wojciech. Wt,jomr'6ni8. Z 92 ilustracjam i w te k ś ­

cie oraz 8-ra'u barwuemi tablicami ..................................„ 26 -
W  czdobnej o p r a w ie ................................................................. „ 31 2 0  .

Laskowski Kazimisrz Dziesięć sporłów  dla młodzieży z 93
Uu*tr&cy»ml w tekście......................................................  „ 4 —

Ostrowska Bronisława Aniołom dźwięku P oetye . . .  „ 3 60
! VV o p r a w i e ...........................................................................  „ 4 6 J

Potocki Alton* Polska 1 toratura współczesna. 2 tomy . „ 13 —
Oprawne w pół*k k e k .......................................................  „ 16.—

P rzyDyszewskl Stanisław. W yzwoien e „Mocneg > człowieka"
Cb^ść II Pomieść.................................... ' ..................................... „ £20

Rocznik Gebethnera i WoSffa. Kalmd rz eacykiopedfezno-
praktyczny na r -k  1 9 1 3 ....................*...................................   160
W kartonowej eprawia .........................................................„ 2 -

Sanite Fol Chanos VPsp .mnienia mł >do5 :i...............................  „ 15C
Shakesp^ara W. -D /ieła (frematj^śnś w 12 tomach z  por­

tu et tn aut ira 0  na tomu . . K ir . 2 - - , w oprawlf . „ 2 40
! N i lekasyna papierze . . . . Koc. 261 , w oprawie „ 36 0

Sienkiewicz H. Pis na tom 37, 38. W  p astyn’ i puszczy 2 tamy „ 5 2U
i W o p r a w i e ....................................................................   „ 6 80

W yda'ie ozdub i e ............................Kur. 6 5 1  W oprawie „ 81—
Wasilewski Zygmunt. M jśl pniabudowy. Rozm owy z anod/m

* przyjaciel;#!* .........................................................................
Wypisy historyczno ilustrowane tom I. H istorja starożytna

W o p ra w ie ....................... ...........................................................
Mosauczewa M. M odi ść poety Ksrton  
Sienkiewicz H Światła i kwiLty W oprawie

150J

Polecamy oryginalne petersburskie K A L05ZE  i śniegowce po niebywale nistcich i cenach
Kalosze m ęskie wyc. w szystk ii fasony ,para K. 6 ’60 

i Kalosze „ Slypery Gmerykańslu fason „ K. 6 90 
Ka>osze dam skie v/vc. w szystkie fasony „  K. 4 7 0  m h  ■ ■ i

.. K. 6 ‘—

Spółka komandytowa

Kalosze na francuskie obcasy

i  fritiwic głdwtty 14
Telefon 2S47. Telefon 2345

Z a ^ ę p i i  L. Steigler. — Nąjw iękssy wybór 
obuwia m ęskiego damskiego i dziecięcego

Ił kładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu", Wydawca 1 odpowiedzialny redastor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św, Tomasza L. 35. pod larządem J, R. Dobrzańskiego.


